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ROK VI. -
Za kulisami obrad w Waszyngton~ Francuscy 

bojownicy pokoju 
z wi.zyłq w Polsce S isek ciw : uko ·owi WARSZAWA. -.; Do !Polski przy

była na llaproszerue Polskiego Ko
mitetu Obrońców iPokoju orarz Ko

' mi:tetu- Współpracy Kuil.łiocaJ.nej z 
Zagranicą, 24-osobowa girupa fran
cuskiego ;ruchu obrońców ipokoju. 

·knuiq trzej ministrowie zachodni 
Narodq pohrzqżują 

zbrodnicze plany podżegacz! 

W skład delegacji wchodzą wybi
tni i!ntel~tualiści, pmedstawiciele 
wolnych zawodów i robotinicy o róż 
nych poglądacll politycznych. 

W czas:ie 3-tygodniowego pobytu 
w Polsce goście :francuscy e.wiedzą 
wielkie budowle soojali=u or,az za
porzna.ją się z osiągnięciami gos.po
darc~ymi i kulturalnymi na;zego 
kraju, 

WASZYNGTON. - ODBYŁA SIĘ TU PRZY DRZWIACH ZAM
K.NlĘTYCH KONFiERJEN'CJA Z UDZIAŁFiM SEKRETARZA STANU 
ACHESONA, BRYTYJSKIEGO MINISTRA SP.RAW ZAGRANICZ
NYCH MORrusoNA I FRANCUSKIEGO MINISTRA SPRAW ZA
GRANICZINYCH SCHUMANA, POSWIĘCONA SPRAWIE UTWORZE
NIA ARMLI ZACHODNIO - NIEMIECKIEJ. Odezwa KP Francii 

do narodu 
PRASA Al\IIERYKAŃSKA DONOSI, ŻE - ZGODNIE Z ZĄDA

NJEM AOHESONA - POSTANOWIONO PRZYSPIESZYC REMILITA
RYZACJĘ NIEMIEC ZACHODNICH, WSKRZESZENIE WEHRMACH
TU I NIEMllECKJEGO SZTABU GENERALNGO ORAZ ODBUDOWAC 
W CAŁEJ !PEŁNI NIEMIECKI PRZEMYSŁ ZBROJENIOWY PRZY 
RÓWNOCZESNYM OGRANICZENIU NIEMIECKIEJ PRODUKCJI PO
KOJOWEJ. 

PARYZ. W dzienniku „Humanite" 
ogłoszona została odezwa KC Fran
cuskiej Partii Komunistycznej bn na 
rodu. 

Formowaniem wojsk niemieckich swe siły zbrojne do dyspozycji Ei
ma się zająć bezpośrednio Eisenho- senhowera i jego hitlerowskich ge
wer P.l'ZY współJ>racy byłych hitJe- nerałów, Dotyca:y to również Fran
rowskich generałów. Wojska niemie cji, która ma zrzec się swej armii 
ckie mają wejść w skład t. zw. „ar- narodowej na rzecz „armii europej
mii europejskiej" i ma.ją odegrać w skiej". 

FrancuLi i Francuzki! - stwier
dza odezwa. Trży miesiące temu 
odbyły się wybory powszechne, 
podczas których uczyniono wam 
konkretne obietnice. Tymczase~ 
życie wasze staje się z każdym 
dniem trudniejsze. Francja znajdu
je się pod okupacją amerykańską. 
Jej gospodarka została podporząd
kowana królom dolara. 

niej czołową rolę. Kraje kontynentu Postanowiono również - jak wy
Europy zachodniej mają zrezygno- nika z dnn.icsień prasy - stworzyć 
wać z armii narodowych i Oddać poz1>ry niepodległości Niemiec za-

raz ki 
Spartakiady 

Zdc!Jywrzynie trzech pierwszych miejsc 
w finale hiP'.;'11 na 200 m. Orsztynowicz z 
Gwardii. ModPrÓ'<'na • Budowlanych z 
prawej i Mlnnicka z Budowlanych z le-

wej strony. 
CAF - fot. Nowosielski 

Suszka ze Stall (z lewej) pokonał Pan
kego z CWKS-u. 

CAF - fot. Tymiński 

Misll z yJ1i ~,, i:lt1 l!c-It>na Jł:tkO<''l.Y pod~ 
:zas ćwicir1i Jl~. poręrzach. 

CAF - iot. St. Wdowlńskl 

chodnich przez zawarcie separaty
stycznego „układu pokojowego" z A
denauerem. Układ ten ma być wzo
rowany na pozbawionym mocy pra
'"'DeJ traktacie z Japonią J ma rów
hll p1-zev..-idywać nieugrau 'czoną o
kupaeję Trizonii prze-z; wojska. Sta
nów .Zjednoczonych. 

)Jut wkró~ 
popłynie z Dychowa 

energia elekłryc~ 
ZIELONA GóRA. Budow-

Odezwa zawiera żądanie pro
wad:reni a przez rząd .francuski nie
zależnej polityki opierającej się na 
pr ':>tąpi niu F~a di )J. Pak~u Po 1 

koju zawarteg przez 5 wielkich I 
mocarstw i pot 'ierdzeniu układu 
francusko - radzieckiego będącego 
gwarancją bezpieczeństwa Francji. 

Odezwa zawiera dalej żądanie 
godwyżki płac dla mas pracujących, 
podwyżki emerytur i dodatków ro
dzinnych, ulepszenia systemu ubez
pieczeń społecznych, demokratyza
cji systemu podatkowego, z.niesie
nia niedawnych dekretów wprowa
dzających zwyżkę cen, realizację 
zakrojonego na szeroką skalę pla
nu budownictwa mieszkaniowego 
oraz obrony przemysłu francuskiego 
przed zakusami Amerykanów. 

niczowie największej w Polsce 
elektrowni wodnej w Dycho
wie przybliżając termin jej 
uruchomienia, stawiają przed 

sobą zadanie uruchomienia Strai·k metalowców 
pierwszego turbozespołu już 

w najbliższych tygodniach. z w Niemczech zachodnich 
Dychowa energia elektryczna przybiera na sile 
popłynie na Dolny śląsk, na 
woj. zielonogórskie, poruszy BERLIN. - Jak donosi agencja 

ADN, strajk prze>:zło stu tysięcy me-
maszyny w setkach zakładów talowców w prowincji Hesji (ame-
pracy, zc le;ktryfikuje nowe rykańska stref·a okupacyjna) ttwa 
gromady. już trzeci tydzień. Strajkujący do-

Równocześnie z końcowymi magają się podwyżki plac oraz rr.a-
płaty ·rLa okres strajku. 

procesami przy uruchomieniu Według ostatnich doniesień, strajik 
pierwszego turbozespołu, pro- zaostrzył się. z·e wszystkich s.trcn 
wadzone są roboty przy mon„ Niemiec otrzymują strajkujący wy-

razy solidarności robotników pracu
tażu drugiego turbozespołu, I jących w -ł'Óżnych gałęziach przemy-
do którego prawie wszystkie słu. w mwartek roe.se.eriz:ył się straijk 
części nadeszły już ze Związ- na r1;akłady mefalurglC2Ile w Han.au. 
ku Radzieckiego. I Silne nastroje strajkowe panują 

:---------------- również w Zagłębiu Ruhry, 

fii'JfMdJU~ 
fB c SWl4f'i' 

kiego w Rumunii, oskar· 
ionej o szpiegostwo na 
rzecz «-ywiadu amerykań
~ko - angielskiego i na 
rzecz Watyka1111. 

W'fr11d oskarżonych zrwj 
duje się niw11iei 11rzęd11ih 
WZPdstrucicielstWll dy
r.f miWl)'CZllego Włoch w 
BuJwre.,zcie Eraldo Pin-HELSINKI. W ~rodę 

prPmier Keklronen zło
żył na rfce pre;;ydenU1 
Filłltmrlii Pat/ssikivi rly
n,i .~ję colego gabinetu. 
l'rr:rde111 pr:.vjql dymi
<if, Jlros=t;c dotychcrnso
l<'yc/1 mi11istrów o dals~P 
pPł11ie11ir .<wycli /unl·•cfi 
no clrn·ili poiro1a11ia no-
ll'<'go r:ądu. 

* * ·:· 

/\'Oli } JORK. Poch1-

·~ 
admi11istraror plaiiu Mar
shalla Wili(im Foster 

teri. 
m ia1101rw1 y z o stul przez • • 
1'r111narw zaMę pcą mi11i- * 
.,tra obro11y CS 4 na PAR l'ż. Doker:;y Nar1· 
111irj.1ce Lovetw, który - IPS odm6wili wyładot00-
1ak u-i11do111n - po usu1- 11ia sprzętu wojennego 
11ieni11 Marsltalla został ze statk1i amerykańskie-
ministrem obrony. go „Lalt're11ce Victory", 

* ,,, * :z:apowi-Odając, że prze-
BL' K.AHF.SZT. Przed ciwswwią się r6wniez 

trylwrwlem tcojskowym u·yfod1mlwwi mundurów 
w Bukarr.<;;cie toczy się i żywna.ki dla am4ry
proces rPfli>'t'.\')11f'j grup) kań~ki('Tt wojsk oku.pa

110 du 1l'iaclomości, i;e wyższego kleru katolic- crinrch. 

SOBOTA 

Prezydent RP Bolesław Bierut przy
. jął w dniu 12 w:r:ześnia. br. na ·audien 
cji posła nadzwyczadnego i ministra 
pełnomocnego Szwecji, p. Claes Erie 
Axelsson Thuroe von ;l'ost, który 
złożył Prezydentowi RP listy uwie-

?ZJ'.telniające. 

CA.F - fot. Z. Wdow.iński. 

a ... radar 
PEKIN - Agencja Nowych Chin 

donosi, że mimo próby ze strony 
amerykańskich oficerów łączniko
wych zaprzeczenia oczywistemu fak 
towi ostrzelania neutralnej strefy 
Kaesongu w dniu 10 września przez 
samolot amerykański, dowództwo 
wojsk amerykańskich musiało ogło
sić następujący komunikat: 

„Sztab sił lotniczych na Dalekim 
Wschodzie komunikuje, iż w dniu 
10 września o godz. 1.41 stacje ra
darowe doniosły, że nad Kaeson. 
giem przeleciał . jeden z bombowców 
3-ej eskadry amerykańskiej. Po WY 
lądowaniu pilot zameldował, że do~ 
konał obstrzału rejonu co do l<tóre 
go przypuszczał, iż nie leży w stre. 
fie neutralnej. Jednakże stacje ra· 
darowe stwierdziły, że był to rejon 
Kaesongu". 

Komunikat ten dowodzi niezbicie 
- stwierdza agencja Nowych Chin, 
- że samoloty, które zbombardo~ 
wały 22 sierpnia i 1 września neu
tralną strefę Kaesongu, celując w 
siedzibę delegacji koreańsko-chiń
skiej, również były samolotami ame 
rykańskimi. 

Wówczas dowództwo amerykań
skie rozmyślnie nie opublikowało 
dokładnych danych dostarczonych 
przez stacje radarowe twierdząc, że 
te stacje wykryły obecność nad 
Kaesongiem jakichś samolotów „nie 
znanych". Z ostatniego komunikatu 
dowództwa amerykańskiego wynika 
jasno, że stacje radarowe potrafią 
doskonale ustalić do czyich sił zbroj 
nych należą samoloty znajdujące się 
w zasięgu ich działania. Bajeczka 
o samolotach „nieznanych" była na 
iwnym wybiegiem mającym na ce~ 
lu ukrycie faktu, że były to amery„ 
kańskie samoloty wojskowe. 

Uroczysta sesja rad dzielnicowych · 

Uczucia ludu Stolicy 
skupiaiq się wokół Woiska Polskiego 

i Armii Radzieckiei 
~ ARSZA WA. 14 bm. w dzień 7-ej rocznicy \)SWobodzenia 

Pra~ przez _bohaterską. Armię Radziecką i walczące u jej boku 
Wo.Jsko .Pol~k1e odbyła się w sali kina ,.Praha" ur0cz sta. wspólnfł 
e:J::t dz1eln1cowych rad na :odowych Warszaw·a-Prc;:ga · \ ·cirsza a

Grochów. 
Dziesiątki delegacji robotniczych i młodzieżowych oraz ofice

rowie i żołnierze przybyli na uroczystą sesję praskich dzielnico
wycł~. rad ~aro~o_w~ch, ?Y wyrazić swą wdzięczność bohaterskiej 
Arn:iu .Rad~1e~k1eJ 1 WoJsku Polskiemu Zfl oswobodzenie naszego 

. kraJU 1 złozyc hołd tym, którzy polegli w walkach z krwawym 
najeźdźcą hitlerowskim. 

Wśród powsczeohnego entuzjazmu, 
zgromadzeni uchwaliili tekst depesz 
do Marszałka Polski, ministra Obro
ny Narodowej Konstantego Ro
kossowskiego i ministra spraw woj
skowych ZSRR - Marwałka Związ 
ku Radzieckiego, Aleksego Wasi
lewskiego, którym pri:zedstawiciele 
ludnośCi Pragi ślą swe serdeczne 
i gorące uczucia wdzię=ości. 

W depeszy do Marszałka Ro
kossowskiego 11.gromadzeni piszą m. 
in.ł „Po-zdra.wia.my Was, wielkiego 
syna. ludu WM'S7ia.wsldego, boha.ter
!lkiiego pogromcę hord hitlerowskich, 
ucznia· stalinowskłej szkoły dowód
ców - szkoły mvycjęstw nad fa
szyzmem". 

Zgromadzeni zapewniają Marszał
kia Rokossowskiego, że uczucia lu
du Pragi skupiają się de.iś wokół 
odrodzonego Wojska Polskiego, któ
re stanowi fPOtężną straż pokoju i 
budownictwa soajałistycznego. 

„Lud Pragi nigdy nie zapomni bo
haterstwa iołnierza :rad:l'Jieckiego -
czytamy w de.peszy do ministra 
spraiw wojskowych ZSRR, A. Wa
silewskiego - który ofiarą swej 
krwi i życia pnyniósł nam wyzwole 
nie spod ,ianma hitlerowskiego fa
szyzmu. \V '1 rocznicę naszego wy
zwolenia. przesyłamy serdeczne po-

Dziś 
na stronicy 6-ej rozpoczy

namy druk fantastycznego 

filmu rysunkowego 

„Selene 384. OOO'' 
który ukazywać się będzie 

trzy razy w tygodniu, 

w każdym 6-cio stronico

wym numerze "Expressu" 

zdrowienia narodom Związku Ra
dzieckiego i wielkiemu Stalinowi -
chorążemu światowego obozu poko
ju". 

Oficjalna część uroczystej sesji 
praskich dzielnicowvch rad narodo
wych zakończyła "się odegraniem 
„Międzynarodówki" 

Na bogatą' część· artystyczna zło
żyły się recytacje ora.z pieśni inasó
we pol&kie i radzieckie. 

Odznaczenie księży 
- bojowników o pokój 
WARSZAW A. - W biurze Pol

skiego Komitetu Obrońców Pokoju 
w WarS<tawie odbyła się w dniu 12 
bm. urocrzystość dekoracji wysoki
mi odznaczeniami państwowymi. du
chownych katolickich, zaslużonych 
w walce o pokój. W ;ian.ieniu Prezy
denta RP dekoracji dokonał !IJ['Ze
wodniczący Pree.ydium Stołecznej 
Rady Narodowej, Jerrz.y Albrecht. 

Udekorowani wstali m. in.: ks. 
dzieka-n .Ta.n Ozuj - Krrriyżem Ko
mandor&kim Orderu Odrodzenia 
Polski, ks. płk. Henryk WC'l'yński -
Krzyżem Of.icerskim Orderu Odro
dzenia .Polski, 7 księży - złotymi 
Krzyżami Zasługi i 11 srebrnymi 
Krzyżami Zasługi. 

USA przygotowują 
rew1z]ę 

łr akta tu z Włochami 
NOWY JORK. - 11 wirześnia do 

St:8nów Zjednoczonych przybył pre
crner rządu włoskiego Alcide de Ga
speri. Po kilkudniowym pobycie w 
USA de Gasp .ri uda się do Ottawy 
na posiedzenie rady uczestników 
agresywnego paktu aitlantyclciego. 
Amerykańskie koła re.ądowe nie 

ukrywają, iż :ziamierzają naxuszyć 
postanowienia foaktatu :pokojowego 
z Włochami i domagać się od rządu 
włoskiego znaaznego zwiększenia 
stanu liczebnego i uzbrojenia jego 
a,rmi:i. 

• 
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. Narody nie pozwolą wskrzesić 

hit I ero w ski ei · be I .. , 11. J. F. - ZDUNSKA WOLA: Przv· 
jęto Panią na 3-miesięczny okres 
próbny, a teraz grozi Pani wymówie· 
nie pracy. Zapytuje Pani, czy wolno 
zwolnić z pracy kobietę w ciąży'? 
Zgodnie z obowiązującymi przepisami 
(Ustawa z dnia 28.IV. 1948 r.) praco· 
dawca może zwolnić taką pracowni
cę, jeżeli nie przepracowała ona w 
danej instytucji przez okres co naj• 
mniej 3 miesięcy. A więc w Pani wy· 
padku postąpiono by zgodnie z prze• 
pjsami. Natomiast nie wolno zatrud· 
niać w godzinach nadliczbowych cię· 
żarnych kobiet. W tym wypadku in• 
stytucja naruszyła przepisy Ustawy, 
Radzimy zgłosić się do Inspektora 
Pracy. 

Nota radziecka wyraża P.rzekonanie. 
pragnących pokoju ludzi 

wszystkich uczciwych, 

Wytyctnę polityki amerykańskicłl h'ilperialistów, marzących o rozpę
taniu trzeciej wojny światowej, jest odbudowa imperializmu niemieckiego, 
remilitaryzacja Niemiec zachodnich i wskrzeszenie hitlerowskiego W ehr
machtu. Waszyngton, przy czynnym współudziale satelickich rządów 
W. Brytanii i Francji, przygotowuje armię zachodnio-niemiecką dla rozpę
tania, agresji przeciwko Związkowi Radzieckiemu, przeciwko kraiom de
mokracji ludowej, odbudowuje i rozbudowuje zachodnio-niemiecki prze
mysł zbrojeniowy. 

beckowskiej, płaciliśmy ~woją krwią 
i swoimi domami za amerykańską, 
angielską i francuską politykę nama
wiania i zbrojenia Hitlera do uc:!erze
nia na wschód. 

cze okropności ostatniej wojny, na
rody zdają sobie spraw~ z niebez
pieczeństwa, jakie kryje w sobie re· 
militaryzacja Niemiec zachodnich. 

' Kierują się myślą, że „w obecnej 

Narody zdają sobie sprawę z nie- zasiedli przy jednym stole z 1tenera
bezpieczeństwa, jakie kryje w łami hitlerowskimi, gdzie osiągnięto 
sobie ta polityka. Pamiętają porozumienie w sprawie utworzenia 

one, jak to w okresie międzywojen- 12 dywizji zachodnio-niemieckich o
nym amerykański imperializm szedł raz specjalnych oddziałów pancer
również drogą spiskowania z Hitle- nych i lotniczych. 

Dziś znów rządy USA, Anglii i 
Francji marzą o wykorzystaniu mili
taryzmu niemieckiejlo dla noweito 
„Drang nach Osten''. Odwetowcom 
niemieckim obiecują nasze Ziemie Za
chodnie. Ale na tej drodze napoty
kają na opór narodów, a w tym rów
nież narodu niemieckiego. 

napiętej sytuacji mj,ęqzynarodowei 
narody Francji i ZSRR, podobnie jak 
wszystkie miłujące pokój narody, po• 
winny wspólnie bronić pokoju i nie 
powinny dopuszczać do osłabienia 
przyjaźni między narodami", nota 
radziecka ponownie ostrzega rząd 
francuski przed skutkami polityki 
sojuszu wojennego z hitlerowskimi 
militarystami. 

* * * KOMITET CZŁONKOWSKI SK!..E· 
PU 163; Podczas przesłuchania bę· 
dziecie mogli złożyć zeznania, przv· 
toczone w nadesłanym nam liście. 
Jeżeli odpowiadają one stanowi fak
tycznemu - niewinni na pewno nie 
będą pociągnięci do odpowiedzialno
ści. 

\V pamięci narodów żywe są jesz-
Z ostrzeżeniem tym solidaryzują 

się wszyscy ludzie walczący o pokój 

Rośnie Nowa Warszawa 
rem i zbrojenia niemieckiego fa~zy- Fakty te wyrainie świadczą, że 
zmu. Pamiętają również haniebną po- rząd francuski bierze. czynny udział 
litvkę kół rządzących W. Brytanią i w realizowaniu planów zagrażających 
Francją - politykę, która w Mona· pokojowi w Europie, planów, kt,-,,. 
chium i w okresie późniejszym ro.i;- pa.zostają w bezwzględnej sprzeczno· 
bijała front miłujących pokój państw I ści z zobowiązaniami Francji, wyni
ł um'.'.lż!iwiła Hitlerowi rozpętanie kaiącymi z francusko-radzieckiei;!o 
wojny' światowej. układu z 1944 roku, z zobowiązania-

18 osiedl i mieszkaniowych 
Zarówno rząd brytyjski, jak i fn&- m! J'.rancji, wynik~jącymi z ~~rozu· 

cuski nie zaprzestały akcji gwałcen1a m1e.i;i1a . po~zdamsk1ei;o o dem1htarv buduje się na terenie Stolicy NIEDZIELA, 16 WRZESNIA 

P"dpisanych przez siebie- układów. zac11 N1em1ec. 
Wystosowana ostatnio nowa neta • • • 
rządu r!!dzieckicgo do rządu francu· 
Fkiego stwierdza, że świadczy o tvm 
zarówno „plan Plevena", jak i „phn Trzykrotnie już w historii fala 

niemieckiego militaryzmu zala
ła Francję. Trzykrotnie już w 

Rok 1949-50 zapoczątkował okres I mieściu, obecnie przystąpiono do bu
budowy wielkich socjalistycznych dowy wielkich zespołów mieszkanio
dzielnic mieszkaniowych Warszawy, wych w ~zieln!cac.h bar~ziej oddalo-
zapewniając ludziom pracy sło- nych od sródm1eśc;a. m. in. ~a Ocho-

9.45 Wieś tańczy i śpiewa, 10.20 Poezja 
i muzyka, Il.OO Melodie rozrywkowe, 
11.40 Skrzynka Wszechnicy Radiowej, 
12.15 Poranek symfoniczny, 13.38 Kon· 
cert w wykonaniu orkiestry mandolini
stów łódzkiej rozgłośni P. R., 14.!5 ·pro
gram lokalny, 15.15 Audycja dla dzieci 
- „Kozetta" , 16.00 Koncert Zespołu Pie
śni 1 Tat.ca Armii Radzieckiej im. Alek
sandrowa, IG.20 Melodie taneczne w wY· 
konaniu zespołu Jerzego Haralda, 16.50 
„Tajemnicza literka", 17.00 Transmisja 1 
finałowego meczu piłkarskiego o PU· 
char Polski, 18.05 Na fali humoru 1 sa
tyry, ~8.30 Koncert orkiestry rnzgłośni 
wrocławskiej P. R„ 19.IO Felieton, 19.20 
Koncert chopinowski. 20.~6 \Viadomoścl 
sportowe, 20.30 „Wczoraj i przedwczoraj" 
- słuchowisko, 22.00 Sprawozdanie ze 
Spartakiady i wiadomości sportowe z ca• 
!ej Polski, 23.10 Muzyka taneczna. 

Schumana". historii płonęły miasta i wsie fran· 
cuskie, ginęli francuscy patrioci od 
kul fabrykowanych za Renem. Przed 
przeszło 11 laty - w maju i czerw
cu 1940 roku były to kule wyprodu
kowane za amerykańskie dolary, by

d · k · · lk' cie, Kole, Pradze 1 Grochowie. \VI o-
neczne, z. rowe. m1esz. ama 1 ze te siedlach tych w roku bież. wybud.~-

Realizacja uPlanu Plevena" prowa
dzi do utworzenia połączonej armii 
kilku krajów zachodnio-europejskich, 
w której pierwsze skrzypce grać bę· 
dą hitlerowskie dywizje dowodzone 
przez hitlerowskich generałów. Rea
lizacja „planu Schumana" prowadzi 
do t~w. „Zjednoczenia europejskie\to 
węgla i stali", w którym decydujący 
głos mają zachodnio-niemieccy mar!· 
naci przemysłowi, wczoraisi wspólni
cy Hitlera, dzisiejsi wspólnicy ame

urzą.dzem~ socialne 1 kulturalne. W wanych zostanie ok. 2.500 izb mies:J
wyruku pierwszego etapu prac, w ro· kalnych 
ku 193Q oddano do użytku ludzi pra· 
cy 16.207 nowych izb mieszkalnych. 

ły to czołgi, którym wrota do Fran- Mieszkania i osiedla budowane ;;ą 
cji 1 otworzyła monachijska polityka z myślą o wygodach przyszłvch 
rządów przedwojennych. mieszkańców - robotników. W War-

Treść noty radzieckiej ostrzegają- szawie kapitalistycznej zaledwie 

Rozpoczęte przed rokiem prace 
przy budowie socjalistycznego śró:l· 
mieści a W ar sza wy - Marsz alko w 
skiej Dzielnicy Mieszkaniowej - d„
dzą w efekcie w roku bież. 1.700 20-
towych izb mieszkalnych. 

rykańskich imperialistów. 
,.Zarówno „plan Plevena", jak i „plan 

Schumana" - czytamy w nocie ra
dzieckiej - prowadzą w praktyce do 
remilitaryzacji Niemiec zachodnich, 
co nie daje się pogodzić z interesami 
pokoiu w Eur0pie i co .potępia sam 
naród niemiecki, który nie chce stać 
ię narzędziem realizacji obcych pla

nów, zmierzających przy tym do a
gres1wnych celów". Za obydwoma 
tymi planami stoi rząd USA, który, 
jak każdy agresor, iest w usta,wicz
nej po!loni za mięsem armatnim. 
Amerykańscy imperialiści nie pomni 
na lekcje historii znów marzą o wy
ekwipowanych za dolary dywizjach 
hi tlcrowskich. 

cej rząd francuski przed skutkami 40 proc. mieszkań było skanalizowa· 
prowadzonej przezeń polityki pokry-
wa się z żądaniami narodu francu- nych, a przeciętne zagęszczenie w 
skiego, który parę miesięcy temu w d.zielnicach robotniczych wyno~iło 
plebiscycie w sprawie remilitaryza- 4,6, a nawet 5 osób na 1 izbę. Obec
cji Niemiec zachodnich, składając nie wszystkie budowane mieRzkan1a 
miliony podpisów pod apelem o Pakt ~ą skanalizowane i zelektryfikowane, 
Pokoju domaga się od swego rządu zaop3.trzone w insfalacje gazowe, 11 
zerwania z polityką wojny i sojuszu >lrednie zagęszczenie na 1 izbę w~. 
z wrogami Francji. nosi 1,7 osób. \ 

Nota radziecka wvraia przekon11-
nia wszystkich uczch'Vych, pra~ną- W roku biet. znajduje się w bu
cych pokoju ludzi, którzy z najgłęb- dowie 18 osiedli mieszkaniowych. D!) 
szym zaniepokojeniem obserwują po- końca br. zostanie oddanych do u
Jitykę mocarstw .imi;ierialistvcznrch I żytku 312 bloków mieszkalnych, 
w . stosunku d.o ~1em1ec z'.lchodn~ch, mieszczących 13.418 izb i rozpocznie 
k.tor;Z'l'. energ1czn1e przec1wsta\\<-ia1ą się budowa dalszych 14 tys. izb. \Y/ 
sięKJ~Jd. k k z · k R d · k' " nowobudowanych osiedlach powsta-az y ·ro wiąz u a z1ec te„0, . b . . . 
demaskujący sojusz imperialistów ~ me W, r. _is. p;zedsz~ol~, 4 żłobki. 
hitlerowcami, ostrze!!ający przed S sz.koł, 2. sw1e.thce dz1ec1ęce, 1 CZl'

skutkami remilitaryzacji Niemiec za- telma, 2 apteki, 1 pralnia dzielnicP
chodnich znajduje pełne poparcie na· wa oraz 96 ~lepów detalicznych 
rodu polskiego. Żywo stoi w naszei różnych branż, nie licząc pokaźne) 
pamięci wrzesień 1939 roku, kiedy to ilości warsztatów usłu1Iowych, kio· 
zdradzeni przez własny rząd, opusz- sków itp 
czeni przez „sojuszników" angielskich ' 
i francuskich płaciliśmy za Mona- O ile w pierwszych latach roboty 

Nota radziecka przypomina wyda
rzenia ostatnich miesięcy, tajne roz
mowy paryskie w s;irawie utwo_rze
nh z:ichodnio-niemieckich sił zbroj
nych, rozmowy w Petersberl!u (sie
dziba i:nbernatorów zachodnich w 
Trizonii], gdzie oficerowie francuscv 
wr:az z amerykańskimi i anl!ielskimi chium, -za lata zdradzieckiej politvki budowlane koncentrowały się w śród Warszawa - PL Dzierżyńskiego w nocy. 
~--d':U!l!BP:;1111111m ... „ ...... „ ... „„„ ... „ ... „„„ ...... „ ... „„„ ... „ ...... „ .................. m111 ... .-am.-111m ... 112C„_.m111111111mmmm ... ml!l1aR111._• 

Codzienna nowelka „Expressu" • M. Priszwin 

Cytrynkci 
Do dyrektora sowchozu przyszedł jego C~ to był za piesek! Podobnego nie wi 

znajomy Chińczyk i przywiózł mu poda- działem jeszcze w swlfim życiu! Był ma
runek„. lutki, tak, że można go było umieścić w 

Dyrektor, kiedy posłyszał słowo „poda- kapeluszu, rudawy, o takiej krótkiej sier
runek" machnął niecierpliwie ręką, ale I ści, że wyglądał na wyłysiałego. A drżał 
Chińczyk zrobił taką żałosną minę. że dy przy tym bezustan~u, jak sprężynka. A 
rektorowi żal się zrobiło Chińczyka. ślepia zaś miał ogromne, ciemne, połys-

- I cóż to jest za podarunek? - zapy- kujące, wyłupiaste niby mrówka! 
tał, udając bardzo zainteresowanego tą - Ach, co za śliczny piesek! - krzyk-
sprawą. neła Helena Wasyliewna. 

-:-- Cli~iałł;>ym- powi~dział ~hińcz~k- '_ Śliczny? Weź go sobie! - rzekł z uś 
ofl.a1:owac c1 malutka p1es .. P1es naJbar· miechem Chińczyk i podał jej pieska. 
dzieJ malutka na cała ziemia! _ . . 

Dyrektor, dowiedziawszy się, że chodzi . He~ena w·asyhewna usiadła. na krzesle 
0 psa, strapił się. ponieważ w domu jego i wzrę~a na .kolana .m.ałego pieska! który 
znajdowała się już istna menażeria. Był ~r:y~ri.ązał się do 

1
me:1 momentalnie. I . to 

\Vi~c tam pies - kudłacz Nelly i ogar Jak ~ę r:rzy,~ią~al. Kiedy ?yrekto~ ~~ciał 
Trubacz. Bvł kot czarny, bardzo rozpiesz pogłdskac no .1e„ó m1es.zkanca swoJe • do 
czony, był i oswojony gawron i jeż i sym mu, p1es~k mom.ei~talrne ugryzł ~o w p~l 
patyczny baran. A to wszystko dlatego, ce, a } r?wnoc~esme "". .całym. m1~szkaruu 
że 'żona dyrektora Helena Wasyliewna, rozleg._ ,się taki. przerazhwy pisk, Jak gdy 
przepadała za zwi~rzętami. b?' ktos ~hwycił pędz_ącą swm~ę za . ogon~ 

Dyre}:tor, mając tylu lokatorów, zafra- fiesek piszczał ?' da1szym ciągu, szcz,e. 
sował się wyraźnie, kiedy posłyszał 0 no- Kał, ~arczał, drzą~ z chłodu. czy _ze zło~ci 

„ · blagalnie szepnął do Chińczy tak, Jak gdyby me on ugr:yzł dyrektoia, 
wk ~m CP,SlzeeJ.~' ale dyrektor jego' a. n 18„ • • 

Jedn:ikże było już za późno, bo Helena - Duzo. hał~su, mało sierści --: rz~kł 
Wo.syliewr.:a, posłyszawszy że mówią o trochę gmewme dyrektor, wycieraJąc 
najmniejszym psie na ~;viecie, wes.zła d? chusteczką krew ze skalec~on~g~ p~lca„ _ 
kancelarii i spytała Chmczyka, gdzie moz A tu, słysząc harmider i pisk,. nadb1e. 
na by tego pleska zobaczyć? gły Nelly, 'I'.ru~acz, bar~n Borys i ~ot M1 

.- On jest tutaj! - rzekł Chińczyk. szkai Zbudził s1.ę drzemiący w h:fc.1ku .ga 
_ Więc przyprowadź go. wron. a nowy ich .kolega,. ywazaJ.ąc ic~ 
_ Nie muszę go wcale przyprowa~za~, widoczni~ za ~r?gow swoJ.eJ nowe] pam, 

bo on jest tutaj! - rzekł Chińczyk i usm1e przys.tąp1ł z num do walki. . _ 
chnawszy się wy-ciągnął spod kaftana NaJpierw zaatakował barana i. ugryzł 
pieska. , go w nogę. Baran skoczył na stoJącą w 

pokoju otomanę i skrył się za nią. W ślad 
za nim uciekły przed małym potwor
kiem Nelly i Trubacz, on zaś, przepędzi
wszy najpierw wielkich nieprzyjaciół, rzu 
cił się na kota. 

Aliści kot Miszka nie uląkł się, ale wy
giąwszy grzbiet, zaczął miauczyć złowro
go. 

- Dużo hałasu, mało sierści! - raz 
jeszcze powtórzył dyrekt.or i poszczuł ko 
ta. 

- No, Miszka, nie daj się! 
Kot miauknął głośniej, już chciał sko

czyć na swojego wro~a, ale widocznie w 
jego dużych, wypukł~rch oczach ujrzał 
coś takiego, że przeląkł się i skoczywszy 
na okno, umknął przez lufcik. 

Za kotem wyleciał gawron, piesek zaś 
odniósłszy tak znakomite zwycięstwo nad 
swymi wrogami, wskoczył znów na kola-
na pani. . 

W ten sposób mały awanturnik, które
go nazwano „Cytrynką" zaczął tyranizo· 
wać zgodnie dotychczas żyjące zwierzę
ta. 

Ale i dla mnie przyszły złe dni. Miesz 
kałem wtedy u dyrektora i cztery razy
dziennie przychodziłem do jadalni. Pie
sek nienawidził mnie. Kiedy tylko poka
załem się w progu, zeskakiwał z kolan 
swojej pani, warczał na mnie i szczekał. 

Raz późną nocą zbudził mnie taki ha
łas, że pomyślałen-;., iż zakradli się do nas 
rozbójnicy. Porwawszy za broń wbiegłem 
do mieszkania gospodarzy. Okazało się, że 
również i inni domownicy, uzbrojeni w 
strzelby, rewolwery, siekiery i wid.ły 
przybiegli na ratunek. A tu pokazało się, 
że „Cytrynka" stacza zajadłą walkę z do 
mowym jeżem. 

Pewnego razu gospodyni wyszła z do· 

• 

mu, piesek został sam. Od dawna już my 
ślałem, o tym, ażeby dać nauczkę „Cy
trynce". Postanowiłem nastraszyć porząd 
nie awanturnika. Kiedy więc rozwścieczo 
ny piesek zaczął gryźć mój but, nakryłem 
go nagle swoim kapeluszem. Odwróciw
szy kapelusz zajrzałem w głąb: ale „Cy 
trynka" leżał cicho, a tylko smutnie spo
glądały na mnie jego wielkie, czarne o· 
czy. 

Zrobiło mi się nagle żal zwierzątka. 
A nuż ze strachu pęknie małemu awan
turnikowi serce? I co powiem wtedy dyrek 
torowej? 

- „Cytrynko"! Nie gniewaj się na 
mnie! Bądźmy raczej przyjaciółmi - pie 
szczotliwie pogłaskałem go po łebku raz 
jeden i drugi, a potem ostrożnie puściłem 
go na podłogę. 

T ego dnia .,Cytrynka" zachowywał się 
przy stole tak cicho, że Helena Wasylie
wna zaczęła się martwić, że może pupil 
jej zachorował. A kiedy potem uścisną
łem jej dłoń przy podziękowaniu, „Cy
trynka" milczał jak zaklęty, tak, że zanie 
pokojona . Helena Wasyliewna zapytała. 

- Coście zrobili z ,,Cytryni(ą" w cza
sie mo~ej nieobecności? 

- Co mieliśmy z nim zrobić? Po · prQ 
stu przyzwyczoił się już - odparłem, bo
j ąc się powiedzieć jej prawdę. 
Jednakże dyrektor, który znał tajemni 

cę zmiany, jaka zaszła w usposobieniu 
„Cytrynki" powiedział do mnie, kiedy 
znaleźliśmy się sami. 

- Każdy awanturnik jest taki, jak ten 
„Cytrynka". Napyskuje, nahałasuje, na
mydli oczy, ale wystarczy nastraszyć go, 
a straci całą swoja bute. Ot, dużo hałasu, 
a mało sierści r · 

(Tłum. A., 
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KASA 

WICEK: - O, tam na rogu jest sklep WICEK: - Prosię pani, tu czeka kupa KASJERKA: - Powiadam ci, Helenko, 
I telefonem. więc będziemy mogli naresz ludzi! Jak można tci.k długo rozmawiać z to było takie kapitalne, że mało nie spa 
cie zadzwonić do. punktu lekarskiego!' koleżanką?· A po pracy to nie łaska na dłam z krzesła! Ha, ha, ha! Irenka? Tak, 

j LUDZIE: - Proszę nas załatwić! Chce 
1 my zapłacić za sprawunki! 

WACEK: - Całe szczęście, bo już for- spacerze? ma być dzisiaj u mnie. Pójdziemy razem 
WACEK: - A my chcemy zadzwonić„, 

KASJERKA: - Co? Zadzwonić? WJ 
kluczone! · U nas rozma\.\ria się tylko w 
sprawach urzędowych. 

mali;ie nóg nie czu1ę. Wszę,~zie jak na I WAS:EK: - Ona jej opowiada treść ca I ?o przymiarki. M_ó~ię ci, doskonale skro-
złośc aparaty są „meczynne ... łego filmu. Jona. Tak, z baslnnką„. „ l§t snprw p:;;:mw 1 wwww 

Naszym zcłaniem Domy akademickie gotowe 

:r;~J~ł~~~t~~ do przyiącia młodzieży Tylko u nas jest ciemno„. 

Przypuś!Ćmy, że szpital położni- ok l 000 t d t , · • k 
ezy przy ul. Łagiewnickiej dyżuruje Q Q 2 S .u en QW , zam Jesz 8, 
w środę. Tego dnia personel szpi-

Ł'lica Towarnrm jest laó1ka i biegnie 
tylko od. ul. Wróblewsliil'g11 do kolei. 
Zcfowaćby się mogło, ie ofofr1le;iie jej 
nie przedstawia trudriego prol1krrm ..• 
Tymczasem wszystkie ulice doolwla s9 
oświetlone, a tyUw u nas panują egip
slrie ciemności. 

tala ma urwanie głowy. Chore leżą J • • • h } k } h 
Die tylko na łóżkach, kozetkach, fo w na ezy Cle wy nosazonyc O a ac 
telach do badań i noszach, ale rów t' 
nież na ławkach i rozłożonych na 
podłodze materacach. Tymczasem w 
innym szpitalu, np. w „Betleemie", 
jest tego dnfa kilkanaście łóżek wol 

Już tyJko dwa tygodnie dzielą nas od rozpoczęcia nowego roku [ kich świetlicach, salach impr<::zo~ 
akademickiego. We wszystkich łódzkich WYŻSzych uczelniach prowadzi ~vych i pokojach do nauki na tere
się prace przygotowawcze do przyjęcia młodzieży. nie poszczególnych domów akade-

Do nowego roku przygotowuje się żoną z dwunastu willi kolonią w1 micki:h. urządzono sypialnie. Ró~
także Zarząd Ośrodków Akademie- Arturówku. Ogółem we wsZYstkich nocz~si;iie_ uzyska?-0 przyrzeczeme 
kich, przed którym stoi poważne tych obiektach będzie mogło zamie rrze.tsiębiorsktv.:a, ze_ do ~~~si: d cał-

„E.'(pressie", pomóż nam, bo wid=imy, 
że o n11s zapomniano. U' ierzymy, .ie 
1·rvoja interwencjn nit> =aoried::;ie 

nych. 

o 
Nazajutrz dyżuruje „Betleem" i 

tu znów następuje przeładowanie. 
W międzyczasie szpital przy ul. Ła 
giewnickiej opuściło kilkanaście o
sób i zdołano już pomieścić cho
rych, przybyłych w czasie dyżuru, 
a nawet uzyskać kilka ·wolnych 

zadanie dostarczenia studentom do szkac około 2000 studentów. ;wtw: ~go zha ·onczem
1
a roBo. Je ekl'.1: ~ 

t t · ·1 · · · · d w tk' h b d k h is meJącyc przy u. ys.rzyc teJ s a eczneJ i ooci pom1eszczen w o e wszys ie u yn ac prze- hot 1: . · b t . h dd b d · 

ulicJ' f11i1c<!tr1J:: ej 
Apdujemy ilo l'n'z·, <lium IL'\. 

wnłucln-nie tej pro;hy. · 

Dosłownie się dusimyL mach akademic}\ich. prowadzono konieczne remonty i e ~ 10 0 mczy~ . 0 any ę z~a 
W bieżącym roku ZOA <lysponu- przystąpiono do wyposażenia ich w naKfzytfi~ młod~iezy; t ł 

1 

miejsc. 
Je użytkowanymi dotychczas 9 do. potrzebne urządzenia. . 0?0 iwa sy uacJ~ z_os a a w ęc 
mami w śródmieściu Łodzi oraz zło Wprowadzający się studenci znaj- ~lik~dowa:i:ia. Prze?s~ę~i~rs~wa b~

dą w nich wszystko, co będzle im . ?W ane """.mny zas ~ <?zyc wsze -
potrzebne w ciągu roku do nauki .. kich. staran, aby chociaz j~d~n z 
i wypoczynku. Nie będą już także ': bJ<:'kow :i;>rzy ul. By~~ck1eJ od
mieli kłopotów z pościelą. Każdy z d_ac do uzytku w naJbhzszym <'za.-

Mieszkamy nfl rdiry Pie{J":nrr•e} i co
dzieT111ie Z<l.tnnca.iq nlan pu~ÓPtr:;e w 
godzinaclr 19 - 20 pr~ez s;ms.:1~;:<mi!ł 
rrieczyst.aści z dołu biologicznego 1v c!·1-
mu nr. 22-2 l. Dzie_ie się ro "1«.<11ie 
wtedy, gdv rt'racamy z prnc" J„ .f„mrt i 
Sf•'>Ż)'rwmy lw/ncjt;: pr:y ()/•1":1 i"rh o/,. 
11ach, 

Taki stan rzeczy istnie3e we 
wszystkich szpitalach. Ostre dyżury 
poszczególnych szpitali winno się na 
dal zachować, ale ró".IVDocześn\e tr-:i:.e 
ba wprowadzić w nich pewne zmla.. 
ny usprawniające pracę. Czy nie 
było by lepiej, aby każdy szpital 
zgłaszał co dzień do pogotowia ra
tunkowego ilość posiadanych wol
nych miejsc? 

Zamiast narażać chorych na nie
wygody w dyżurulącym szpitalu, 
przewoziło by się 'ich do szpitali dy 
sponujących wolnymi łóżkami. Do 
szpitala dyżurującego kierowało by 
się wówczas wszystkich pozosta-
łych chorych. ' 

Nad tą sprawą warto się zastano
wić. Tego rodzaju system ułatwiłby 
niewąt-wie pracę personelowi szpi 
talnem17oraz zapewniłby chorym 
należytą opiekę i wygody. (j) 

Robotniczej Łodzi 
przybywa zieleni 

Orlciesłra Cajmera 
i chór Czejanda 

na koncercie w Łodzi 
Na palcach można policzyć 

łodzian, którzy nie słyszeli 
przez radio muzyki tanecznej w 
wykonaniu orkiestry Jana Caj
mera. Mało jest jednak taldch, 
którzy mieli możność ogląda
nia tego doskonałego zespołu. 

Dnia 21 bm. będziemy mogli 
wszyscy zobaczyć, no i usłyszeć 
tę popularną orkiestrę. Wystą
pi ona tego dnia w hali „Wi
my", w koncercie zorganizowa
nym z okazji „Miesiąca Budo
wy Warsza\\ry". . Wszystkich, 
którzy będą obecni na koncer
cie czeka jeszcze jedna niespo
dzianka - piosenki w wykona-
niu chóru Czejanda. (u) 

Miejskie Przedsiębiorstwo O!!rod· D • • k" 
nicze rozpoc.zęło już prace. je~ienne I Wie wyciecz I 
w parkach 1 wszystkich z1elencach. 
Przede wszystkim więc na ukończe- organizuje PTT-K 
niu jest budowa zachodniej części I 

1 P?-rlrn_ Staromiejskie~o; wkrótc~ zacz- d a łodzt"an 
me się tam sadzenie drzew 1 krze-
wów. 

W trakcie budowv jest również W niedzielę, dnia 16 bm. odbędą 
nowa część cmentarza komunalne!to, się dwie wycieczki, organizowane 
gdzie także ma być możliwie najwię- przez Polskie Towarzystwo Tury· 
cei zieleni. styczna-Krajoznawcze. 

Poza tym trwają przygotowania do Zbiórka na wycieczkę po Stąrym 
zmiany kwiatów na wszvstkich kwiet Mieście nastąpi w niedzielę o godzi
nikach. Na nową „szatę" kwietników nie 9.15 przed Archiwum Mieiskim 
złożą się bratki i chryzantemy, zasa- przy Pl. Wolności 1, zaś zbiórka u
dzone w nowe wzory. (z) czestników wycieczki do Tuszyna -

Ohydni złoczyńcy 
pozbawili dzieci 

pomocy naukowych ł 
Terenem ohydnej kradzieży stał 

się budynek szkolny przy ul. Prz:y-
' szkolnej 42 na Chojnach. W !!machu 

tym mieszczą się trzy szkoły: Gim
nazjum nr IX oraz szkoły podstaw0-
we nr 42 i 79. 

W nocy z środy na czwartek wła
mali się tu złodzieje, którzy skr'1rlli 
szereg cennych pomocy szkolnych. 
jak m1.1roskopy, epidiaskopy, aparat 
radiowy itp. 

Złodzieje, którzy skradli pomoce 
!Zkolne, są złoczyńcami w nai~or· 
szym tego słowa znaczeniu. Zbrodnią 
jest bowiem zabierać dzieciom ich 
mienie, przedmioty, które służą im 
do nauki. 

Sledztwo trwa. 
ił\ surowe kary, 

Zlor:zyńców ~zek'!· 
(u) 

o godz, 8.30 na Pl. Niepodległości 

I 
przy przystanku odjazdowym do Tu-
szy~a. (u) . 

Pożyteczna placówł<a 
powstaje w Tuszynie 

pod Łodzią. 
W miejscowości Tuszyn pod Ło· 

dzią rozpocznie pracę w najbliższych 
dnhch nowa spółdzielnia, zorganizo
wana przez związek branżowy usłul! 
różnych. Będzie to pierwsza w Pol
sce spółdzielnia produkuj~,ca z od
padków lin przemysłowvch i słomv 
takie rzeczy, jak liny do zaprzęgu, 
maty do budownictwa, sznurki, si?.{· 
ki itp. 

W przyszłości podobna spółdzi'?!
nia powstanie równ;eż w Wieluniu, 
daja,c zatrudnienie inw:i!idom, kobie
tom be:r, zawodu i tym, którzy z ja
kichkolwiek wzi.1lędów nie zdobvli 
<lolychczas żadnej specj1łności. (z) 

akademików zamiesz.li:ujących domy ' sie. (j) 
otrzyma dwa koce z ·poszewką, prze 
ścieradło oraz ręcznik. w 

Domy akademickie wyremonto- I 
wane i odświeżone czekają na no 

Filharmonii 
w-ystąpi zespół 
bułgarskich artystów 

Dosłoirnie .cię dusimy pr:•· trn.i1:c_1 m 
fetorze, który unosi się = rn:.,=toku. 
Pr:ecież ulica na.<:<t rrie je.'t sk"n•rli:o
wana, a rynsztoki sq odkryte. wych lokatorów. 

Równocześnie prowadzi się gorą
czkowe prace przy budowie trzech 
bloków mieszkalnych dla studiują
cej młodzieży, przy ul. Bystrzyc
kiej. Dwa z nich będą oddane do 
u2yillru jeszcze w tym roku, tnzeci 
zaś miał · być skończony na 1-go 
października. Niestety, przedsiębior 
stwa budowlane prowadzące roboty 
nie dotrzymują terminów: na 1-go 
października wykończą zaledwie 
dwie kondygnacje. 
Toteż Zarząd Osiedli Akademic

kich stanął obecnie wobec faktu, że 
około 350 studentów z mających za 
mieszkać w tym budynku znajdzie 
się chwilowo bez dachu nad ftfow:\i 
Wina leży niewątpliwie po stronie 
przedsiębiorstw, które nie potrafi
ły rozulanować pracy, tak aby w 
terminie oddać budowlę do użytku. 

ZOA musiał natychmiast zastoso
wać środki zaradcze. We wszyst-

Matka dała Jasiowi dwa jabłusz
ka - wir,ksze i mniejsze i powie
działa: 

- Daj Smsiuwi do wyhOTu.„ 
Po chwiU widzi. że Staś dostał 

mnie.jsze ja.błko. 

- Czy Ja.ś nie da.I c.j wybraćr -
pyta mama, 

- Owszem, dał, mamusiu„. - od
powiada malec. - Sp;vtai mnie: „Co 
wolisz mniejsze jabłko, czy żad-
ne?" 

* • * 
Rozmawiało się o tym i o owym. 

Wreszcie pan Anatul zwraf!a się do 
pana Bąbelka. 

- A czy pańska żona. jest muzy
ka.Ina? 

- O, bardzo! 
- Tak?„, Nie wiedziałem. A na 

jakim instrumencie 011a gra, jeśli 
mwna zapytać? 

- Na żadnym„. Tylko zawsze jest 
bardzo rozstrojona.„ 

* * 
W pewnym z;kladzie gastrono. 

micznym, cieszącym się niekoniecz
nie najlepszą reputacją, wisi nastę
pujący napis: 

„Wszelkie przedmioty znalezione 
w potrawach i napojach up1·asza się 
U?1rzejmie zwracać w kasie". 

Robotniczy zespół taneczny im. 
Geo Milewa z Bułgarii, który dziś 
przybył do Łodzi, wystąpi nie w 
hali „Wimy", ale w sali Filharmo
nii Łódzkiej o godz. 18-tej. Bilety 
na ten występ nabywać można w 
dalszym ciągu w oddziałach „Orbi-
~\ M 

W niedziele 

kupujemy mleko 
od 7 ... ej do 9„~ei 

Wydział Handlu przy Prezyclium 
Rady Narodowej w I:,odzi, komuni
kuje, iż wszystkie sklepy uspołecz
nione rozprowadzające mleko będą 
je otrzymywali z Miejskich Zakła
dów Mleczarskich dwa razy dzien
nie - rano i po poludniu. 

W celu dalszego usprawnienia 
dystrybucji. począw~zy od nadcho
dzącej niedzieli tj. 16 września br. 
80 sklepó\v PSS, 40 sklepów MHD 
i 25 placówek MZM rozprowadzać 
będzie mleko również w każda nie
dzielę w godzinach od 7-e.i do· 9-ej. 

Cz_1· rrie można s1ms:c;;a(; 11ir>c:1".<t.oki 
w póiniP.isz.rch god:im1ch r frc=o1:1_1·ch? 

Za mil's:~·r11icó1ł' d. Pi~JH.wu:cj 
(-) .1Nzy Grfl'oma icz 

ul. f'iepr:o:m 4 111, 6 

Brudy w śródmieściu 
Czy nikt T!ie ::aintere't'.ie .<ię agroda

mi na Al, Kościus::l.:i, mirrlzy "'· Zn
menhofa a Żwirki? 

Obra:; nędzy i rozpaczy - a nie tere11 
wypoczynku! Ogroclv uswne brmbt)mi 
papierami i śmiecwmi. które ;;v!citd!lją 
ulice. 

Czy nie można skierou.'{IĆ tu kog,.,,i z 
Komisji Sanitanrnj - i to jak wr1r;-ę-
dzej? Obsem~•lm. 

Odczyt w I eatrze Nowvm 
Stowarzvszenie P0lskich Artystów ,; 

Teatru i Filmu w Łodzi urządza w ~ 
dniu 19 bm. o !!odz. 15.30 w Teatue 
Nowym w Łodz.i przy ul. Wi<:ckow· 
skie!(o 15, odczyt na temat „Między
r.arodowy Festiwal Filmowy w Kar· 
lovych v~··ach", który wy)!łosi dyr. 
P\Y/SF, ob Jerzy Toeplitz. 

Zainteresowanych 'lprasza się o 
przybycie. Wstęp wolny. 

OszcrędRie gospoo'a1 ujmy prądem 

Szcze2ólnie rano i wieczorem 
nie należy włączać maszynek, żelazek i motorów 

. Zwy~ła to rz~cz, że gdy d~ _st~ią I zuży~ia ~ne:~ii elekh-,,~znej. Unikaj
~1ę krot~ze, . zuzywa~y w1ęce1 sw1a: my, icteh me ma. gwatlownej jakiejś 
tła, w1ęce1 _en~rg1~ .~lektr~czne1. polrz.eby, użvwania .;elaz.ek, maszy
~rzed par!-' d_ma~t . P!sa.hs,my. ze dla nek 1 wszelkich aparatów elekiryc?;· 
Elektrowm _Łodzk1~1 1e~1en 1est okre- ny_ch w rannych i wiec;;ornych !lo· 
sem trudnej, wytęzone1 pracy. Trze· dz1pach. Jeśli chodzi o motory stu• 
ba tak itospodarować energią elek· dzienne, wyjd7.i3 wkrótce oddzielne 
tryczną, ~by zaspokoić zwiększone zarządzenie, ogrartic7.aiące •irucha.r 
p~trzeby przemysłu i mieszkańców mianie pomp w pewnych godzinach. 
miasta. Dostosowanie się do wskazań dy-
Ponieważ jednak przemysł rozwija rekcji Elektrowni jest obowiązkiem 

si~ szybko i potrzeby jego rosną z obywatelskim każdc~o. Wiemy, że j 
miesiąca na miesiąc, energią elek- fabryki przeprowadzają szcze)!ółowv 
tryczną nie można szafować. Było by przegląd swego dziennego zapotrze• 
źle, gdyby jej w pewnym momencie bowania na prąd elektryczny, aby 
zabrakło, Rozumiemy to chyba do- odciążyć godziny „szczytów" ran• 
skonalc. nych i wieczornych. 

A przecież produkcja leży nam 
Dlatego przypominamy, że w okre· wszystkim na sercu. Gospodarujmy 

sie tzw. szczytów iesiennych trzeb:'! więc rozsądnie prądem elektrycz· 
wcrow;:ddć specjalną orl!anizację nym! (z) 
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W odpowiedzi Sami 
no listy Czytelników 

DOPIERO ZA MIESIĄC 

• 
Ole 

• 
/ • 

zrezygnu.Ją 

Na prośbę mieszkańców domu Nr. 
38 przy ul. Sierakowskiego o prze
niesienie znajdującego się na podwó
rzu składu węgla, który uniemożli
~a ruch a pył węglowy zatruwa po
wietrze - PSS donosi, że skład bę
dzie przeniesiony pod Nr. 30. 

Musi to jednak jeszcze potrwać 
~ztery tygodnie, gdyż upatrzony plac 
Jest obsadzony warzywami, które zo
st~n~ zebrane dopiero po ·' UlJływie 
m1es1ąCJł. 

ZNALEZIONO PRZYCZYNĘ 
W związku ze skargami o rozklejo· 

nych papierosach „M09-nych" Dyrek· 
cja Polskiego Monopolu Tytoniowego 
wyjaśnia, że uszkodzenie bibułki pa· 
pierosowej powstało wskutek · chwi
lowego rozregulowania się aparatu 
drukarskiego maszyny papierosowej, 

A KLOPOTY TRWAJĄ .• , 
MHD donosi w związku ze skarl!a· 

mi w sprawie strzykawek, że wstrzy
manie reperacji spowodowane zosta
ło brakiem nieodzownego artykułu, 
który umożliwiłby dokonanie repera· 
cji strzykawek. Wysłano zapotrze
bowania do rótnych Central. 

śWISTA WKA MUSI POZOSTAĆ ... 
Prośba mieszkańców o skasowanie 

gwizdu lokomotywy, który zakłóca 
spokój na odcinku między Widzewem 
a Łodzią Fabr, - nie może być speł
niona. 

DOKP wyjaśnia, że sygnały muszą 
być podawane przez maszynistów 
przed każdym przejazdem kołowym, 
znajdującym się w pobliżu zamiesz
kałych osiedli. Maszyniści jednak 
otrzymali zalecenie nienadużywania 
aygnalizacji świstawką parowozową. 

DLACZEGO SIĘ POSPIESZYLI 
Wydział Gospodarki Mieszkanio

wej komunikuje; że odbiór robót 
przy ul. Asnyka 3, rzeczywiście na· 
stąpił przed obsadzeniem okien, któ
re. Z?staną założone jeszcze w tym 
m1es1ącu. 

Remont na posesjach przy ul. Piotr
kowskiej 25 i Więckowskiego 3 -
jest w pełnym toku i niebawem zo· 
stanie zakończony. 

Nowe filmy 
radzieckie 
w wersji polskiej 

• musimy 1 z walczyć! 
Zwycięsko trzeba doprowadzić do końca akc.1ę 

przeciwko spekulantorn 
Dotychczasowe wyniki walki pr7e 

ciwko spekulacji są już bardzo pn 
ważne. Można by je zmierzyć ilośi-

„Znów piszą o tej spekulacji..." 
Zażywna jejmość rzuciła ze złością 
,.gazetę i zaczęła nerwowo wyglądać 
przez okno pociągu zbliżającego się 

do Warszawy. „Spekulanci i speku
lanci„. mamrotała pod nosem -
jednych wyłapali, inni przestraszy 
li się i dali spokój ... Zresztą komu 
co szkodzi Jak ktoś zabije wieprz
ka albo ćwiartkę cielęciny rodzinie 
zawiezie ... " 

Na dworcu obładowana paczkami 
podróżna była już mniej pewna sie 
bie, a w komisariacie MO, do któ
rego doprowadzili ją kontrolerzy 
społeczni i jeden z kolejarzy, zupeł 
nie straciła humor. W cuchnących 
nieśtwieżym mięsem paczkach była 
nie „ćwiartka cielęciny" lecz blisko 
„połówka wieprzowiny", a rodzinę 
stanowili warszawscy spekulanci. 

„Spekulacja nie odgrywa dużej 
roli!. .. " Na pewno kontrolerzy społe 
r.zni nie podzielają tego zdania, ani 
Milicja Obywatelska czy Komisja 
Specjalna, która ma „ręce pełne ro 
boty", ale możr, . .i czasem coś podnb 
nego usłyszeć od znajomych, w ko
lejce, czy na ulicy. 

Toteż dla tych wszystkich, którzy 
nie v.-idzą w pełni rozmiarów szkód, 
jakie wyrządza spekulacja i jej za 
sięg, prrz:ytoczyuny opowiiadan:ia sły
szane od kontrolerów społecznych 

Jedna z trójek warszawskich - 2 ro- cią · t h kod ·kó t · i 
botnice i kolejarz - wyruszyli na lu· UJę yc sz n1 w, onam1 m e 
st'.ację sklepów w robotniczej dzielnicy, sa wykrytego, ilością zdemasknwa
w1zytując po drodze sklep masarski nie· nych nadużyć i oszustw. 
jakiego Wysockiego. w sklepie nie było Można by też ocenić je zamiest.n-
nic, ani na Jadzie, an! pod ladą - choć 
okoliczni mieszkańcy potnformowali niem jakie zapanowało wśród szko 
„trójk.:;" . że Wy~ocki otrzymuje rel!u- dliwych i wrogich elementów. 
larnie przydziały z rzeźni. Kontrolerzy Ch t · · · · d społeczni nie poprzestali na sldcpie, prze cąc r~ ow:ac swe meucz~1w1e z o 
szukall mlenkanie właściciela . Poza wy- byte maJątk1, we Wrocławm propo 
jątkowym. luksusem, również niczego nują kontrolerom społecznym łapó
nie znalezll. Nle poprzestall I na tym -\ wkę gdzie indziej przerzucają ~i"' 
obejrzeli ogród a w ogrodzie... Wielka •. ~ " 
wytwórnia masarska. urządzona pod po- 7, rmesa na ocet, z octu na mydło. 
dł!Jgą altany. Kilkanaście ~:zynek, sterty z mydła na mąkę, na proszek Itp. 
mięsa. W~terynarz po _obe3rzemu zapa- Chcą. za wszelką cenę nadal oswki 
sów stwierdził, że mięso pochodzi z , , , . 
co najmniej z 30 świń„. wac, krase dobro społeczne, zero-
sumienność t pr;czucie obowiązku na- wać V<l cudzej krzywdzie. 

prowadziło kontrolerów na ślad wlelkle- WiMu ze spekulantów sięga do 110 
go aferzysty, choć umiał on zacierać wych sposobów, do no\vych metod, 
ślady . .. W Sz~zccinie przeprowadzono kontrolę społeczną w blisko 200 sklepach które mają ich uchronić przed snra 
l na bazarze przy Placu Tobruckim; we wiedliwością. I tak np. znana pod
Wrocławiu „dwójki" kontrolne, rekrutu- krakowska spekulantka i handlar
jąee się z przodujących robotników, pracują z pełnym poświęceniem. Dzięki ka mięsem, Józefa Chlipała, zrezyg 
nim nieuczciwa kierowniczka sklepu nowała z „niebezpiecznych jazd" 
MHD nr 100 „musiała" rozsprzedać scho- - ale bynajmniej nie z zarobku. 
wany w zakamarkach proszek do pra-
nia 1 smalec; na skutek interwencji kon Wyzyskiwała kilkoro wiejskich dziP 
trolerów społecznych „znalazł" sie rów- ci, które dzień w dzień woził~r rlo 
nież we Wrocławiu w sklepie PSS nr Krakowa ciężkie paki wyładowane 
167 zapas cukru. lttórym można było ob-
dzielić znaczną ilość kupujących. mięsem. 

W Łodzi Bronisław Rosiak - właści
ciel kamienicy i sltlepu spożywczego 
przy ul. Długosza 13, karany już uprzed
nio za nielegalny handel wódką, fałszo· 
wanie mleka i innych artykułów, sprze
dawał w swym sklepie kiełbasę po pas
karskich cenach. Znaleziolie u niego za
pasy wędliny po zbadaniu okazały się 
nie nadające się do konsumcji. To jednak 
nie obchodziło Ro~laka, że kiełbasa ta1 nie pójdzie na zdrowie konsumenta. 

Aferzyści, zawodowi paserzy i 

Sportowcy pomagają budować Warszawę 

nielegalni handlarze bydłem, OPP·· 
rujący w okolicach Okuniewa, wiP. 
dząc, że ·chłopi nie zechcą im sprzP 
dać świń, „wynajęli" do tej niew
dzięcznej roboty małorolnego, nie
uświadomionego chłopa Witana. Jeź 
dził on od wsi do wsi chcąc kupić 
niby „dla siebie" maciorę, a w me
czywistości wypełniał zlecenia 
wrogów, którzy chcieli upiec dwiił 
pieczenie przy jednym ogniu - za· 
robić na tajnie zabitej maciorze l 
jednocześnie pozbawić chłopów ren
nej dla hodowli sztuki. 

Walka toczona ze spekulacją 
przynosi rezultaty, oczyszt-za na
sze życie gospodarcze od wro. 
gów i szkodników - ale mu1d 
być prowadzona jeszcze szerzej 

rzez całe społeczeństwo, muni 
bvć prowadzona wytrwale t co 
raz energiczniej. Spekulacla sa
ma przez się nie wygaśnie - mu 
simy Ją wszyscy aktywnie zwal
czać i nie słuchać podszeptów 
wroga, który chce osła.bić naszą 
czujność! 

Jk-a 

Nr 248 

• 
Zycie kulturalne lodzi 

Swiat pracy 
zapozna\e się 
z problem e.m spL łecznym 
w plastyce 

MUZEUM Sztuki w Łodzi przy ul. 
W'ięckowshil.'go 36 zorganizowa• 

ło wystawę pod 1U1zu·q „Problem socjal
ny w plastyce". Wystawa ta ukazuje 
twórczo.~ć plastyków poszczególnych 
epok, odzwierciedlając konflikty sr..a
leczrie i rozwój tmlki klas. 

W rlr.iale poś1,vięconym epoce feiidal
nej u')'sw1dono reproduhcje dziel: 
Breughla, Holbeina, Leonarda da 
Vinci, Le Naina, V ela,queza i innych. 

Tematem tych d=ieł je~t praca klas 
upośledzonych i kontrastujące z nią ży. 
cie f euclalów, duchowieństwa, bogatych 
mieszczan, jak również epizody· z wo
jen chłopskich. 

Kopie obrazów Massysa, Rommer.!• 
waela, Rembrandta zapoznają z wyzy. 
skieJn biedoty, uprawianym przez ba.n. 
kierów i lichwiarzy Średniowiecza i Re
nesansu. 

W osobnej sali zgromadzone -zostały 
reprodulrcje obrazów malarzy polskich i 
rosyjskich, poruszających tematy wyzy
s'J.-u społecznego i walki z nim, Znalazły 
się tu dzieła Riepi1U1, Surikowa, Piero
wa, fragmenty z cyklu „Wojna" i „Po
lonia" Grottgera, kopie ,,Strajku" 
Lentza i „Prolewriatczyków" Kowar• 
skiego. 

Malarstwo i rzeźba z epoki Tropiroliz
mu i jego ostatniego stadium - im
perializmu reprezentują reprodukcje 
obrazów Goyi o tematyce antywojennej, 
flugartlia, Daumiera (Głód i bezrobo
cie), Delacroi.x i in. · 

1:onaclto znajdujq się na wystawia 
dzieła plastyków radzieckich: Surikowa, 
Szr:iari!iowa i Mani:;era, karyfw.tnry ra
dzieckie, sztychy grafików polskich itd. 

O?ok . reprodukcji umies:;czono teksty, 
zaw1eraiące cytaty z kia.syków markisz
mu, a przede wszystkim z dziel /11arksa. 
E11gelsa i Lenina oraz krótkie dano o 
twórczo.ki malarzy, którym po.święcone 
sq poszczególne sale. 

W )'$tnwa czynna będzie w Łódzkim 
Muzeum Sztuki d9 15 października, po 
czym przeniesiona zosUJnie kolejno do 
61 ie1Iic szcrn!fU :u.U.tidów pr1emyslcf
w cli lod:i. 

Zapisy 
do szkoły 

Studio dubbingowe wytwórni filmów 
fabularnych w Łodzi 1Alkończylo JUZ 
prace nad polską wersją mówion11 w.spa
niałego, składającego się z dwóch serii 
filmu radzieckiego „Wielki o0bywatel". j 

Treścil! tego filmu jest życie w!clkie
go rewolucjonisty Sergiusza Kirowa. 
Film ten o wii.elkich wartościach ideolo
gicimych wejdzie na ekrany kin w ra
mach festiwalu filmów radzieooch. 

l CENTRALA HANDLOWA 
CERAMIKI 

Sklep Detaliczny Nr 2'7 
tel 230-91 I Dni! ~!~!i~!~~i~~t. 

w Łodzi przy ul. Jerzego 22 pierw· 
sza klasa szkoły farbiarskiej. 

Nauka w szkole trwa dwa lata. Łódź, Piotrkowska 175 
prowadzi sprzedaż: 

Również w ramach nadchodzącego fes
tiwalu wyświetlany będzie w Polsce film 
rad;decki „Daleko oo M~kwy", ~tano
wiący przeróbkę filmową mancj p<>
wieści Ażajewa. Pohka wer.sja tego fil

W dniu 13 września sportowcy - uczestnicy Spartakiady wzięli udział w pra
cach związanych z „Miesiącem Budowy Warszawy", porządkując na Powiślu 

teren, gdzie wkr6tce stanie Centralny Park Kultury . . 

s7lda. stołowego i laboratocyjne
go, pon:elany stołowej i techni
czno - laboratoryjnej oraz wyro
bów porcellto-wYch i fajansowych. 

Do szkoły przyjmuje się młodzież 
w wieku od lat 14. 

Po ukończeniu szkoły absolwenci 
z?staną zatrudnieni jako wykwali
fikowani robotnicy-farbiarze. Szcze 
gółowych informacji o zapisach u
dziela sekretariat szkoły. mu jest już gGtowa. 

Na zdjęciu gnipa zawodnik6w przy pracy, 
CAF - tot. Nowosielski 
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- Tak, prosiłem ją. I bardzo ucieszy-1 noc, miałem czas zastanowić się sam nad 
łem się, że zgodz.iła się spotkać ze mną sobą. To była dla mnie niedobra noc. Peł
na drugi dzid„ Ale nazajutrz zmieniło się na udręki, trwogi i tęsknoty za tobą. I 
wiele. Wystarczyło, że podeszla§ do mnie dopie:ro wtedy, kiedy zrozumiałem, że 
z sercem i porozmawiałaś szczerze na ten mogę cię utracić, pojąłem prawdę. Anna 
temat, kt6ry nas por6żnił, a i;nomentalnie jest dla mnie n rlko pięknym wspomnie
znikła cała moja niechęć do ciebie. I znów niem, ale naprawdę kocham tylko ciebie! 
uczułem, że jesteś mi bairdzo droga. Zro- Za;pomnijmy więc o tamtym chwilowym 
zumiałem, że nie powinienem p6jść na incydencie i nie wracajmy już do tego te
s.potkanie z Anną. Miałem wyrzuty su- matu! Dobrze, W eniu? 
mienia, że jestem w stosunku do ciebie Nie odpowiedziała od razu. Milczała, 
nie w porządku. A jednak poszedłem: i głęboko zamyślona, jak ktoś nie w zupeł 
dlate.go, że chciałem zwr6cić Annie pa- ności przekonainy. 
miątkową kasetkę (pamiętasz, 1tę, ktSrą - Czy m6wisz to szczerze?.„ Czy na
wykopaliśmy razem w parku Karwicz6w?) prawdę Anna nic już dla ciebie me zna
i dlatego, że.„ jakby to określić?... Że czy? 
wciąż jeszcze byłem pod wrażeniem, ja
kie zrobiła na mnie spotkana po 1 ach 
Anna„. / 
Urwał na moment, jakby szukając od

powiednich sł6w, a potem dokończył: 
- Przyznaję, że byłem pełen wewnętrz 

nd rozterki. I tY byłaś mi droga, ale czar 
dawnych wspomnień d2iiaiłał r6wnież„. 
Jednakże potem, kiedy nie wr6ciłaś na 

Nie powiedziałem, że nic. Ale na
prawdę kocham tylko ciebie„. I dlatego 
zabolało mnie mocno, że chciałaś odejść 
ode mnie, nie wyslucl:1t~zy moich uspra 
wiedliwień. Dlaczegoś to zrobiła? 

Weronika wciąż jeszcze unika jego spoj 
rzeń. 

1 
- Chciałam odejść dlatego, że rozumo

w•ałam: jeśli jednak Anna jest ci bliższa 

niż ja i tak przegram ostatecznie walkę., 
I dlatego chciałam odejść bez walki.„ A 
poza tym„. a poza tym ... 

Po raz pierwszy spojrzała mu w oczy, 
ale zaraz potem odwr6ciła głowę. 

- Dlaczego. nie kończysz?.„ Powiedz 
szczerze„. Czy nie kochasz mnie tak jak 
dawniej? 

Jej oczy zaszły łzami. 
- Kocham cię może 1eszcze mocniej, 

niż dawniej! Ale„. 
- Jeśli kochasz mnie naprawdę, wię_c 

nie m6wmy już więcej na ten temat. A 
co się tyczy Anny, obiecuję ci uroczyście, 
Że nie będę się z nią nigdy spotykał. Tak 
będzie lepiej. Po co wskrzeszać wspom
nienia czas6w, kt6re już nigdy nie wr6cą? 

Tak m6wił Orten. A może godzinę po
tem zjawiła się w ich mieszkaniu dziew
czyna z kwiaciarni. 

Jerzemu mocniej uderzyło serce, kiedy 
zobaczył trzy ciemno czerwone r6że, ta
kie same, jak te, kt6re kwitły kiedyś w 
ogrodzie Stamińsłich. 

- Prośba o nową schadzkę? Wyzwa
nie? 

Ale Anna napisała po prostu: 
Drogi Jerzy! 
W oczach Twąjei żony, kiedy nas 

mijała itjrzałam głęboki ból. Ta ko
bieta kocha Cię bardzo. Wiele jej zaw
dzięczasz i myślę, że również jesteś do 
niej szczerze przywiązany. I dlatego 
proszę Cię: nie spotykajmy się więcej 
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- przynajmniej na razie. 

Ale może po latach, kiedy ucichnq w 
nas ostatnie niepokoje, spotkamy się 

~nowtt„. I wtedy uściśniemy sobie ręce, 
Jak para dobr;•ch przyjaciół. Bo wie
rzaj mi, że co!colwi'ele by się stało, masz 
zawsze szczerą przyjaciółkę w Annie. 

Jerzy skończył czytać, a potem pod-
sunął Weronice list. 

- To od Anny! - powiedział cicho. 
Weronika powoli, jak gdyby z trudem, 

czyta list „tej drugiej". Jej surowa począt
kowo twarz łagodnieje. Jej piękne oczy 
rozjaśniają się - jak u kogoś, kogo ogar
nia rzewne wzruszenie. 

W zamyśleniu położyła potem fot na 
·biurku. 

- Anna jest bardzo dobra.„ I bardzo 
~zlachetna.„ Nie dziwię się więc, że mo
głeś ją pokochać! - rzekła p6łgłosem. I 
pieszczotliwym ruchem włożyła do wa
zonu płomienne róże Anny. 

ROZDZIAŁ XVIII. 

PRZED TRYBUNAŁEM 

Minęło lato i zima. I z11owu jest wios
na. Zn6w delikatną zielenią !)okryły się 
gałęzie drzew w karwiczowskim parku, a 
promienie kwietniowego słońca wpadają 
przez szyby do pełnych ~i:uku 1 poszumu 
fabrycznych sal ~,Primy". 

(D. c. n.) 
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A może zapomnieli? 
SCo/'l"A I 

Ulica Piotrkowska pod koniec 
1950 r. 

Ob. I: - Niech pan spojrzy na tę 
wystawę. 

Ob. Il: - Rzeczywiście wyjątkowo 
pretensjonalna i brzydka. 

Ob. I: - Nie rozumiem, jak moż
na tak zaniedbywać estetykę miasta 
na tym odcinku. Przecież sklepy u
społecznione mają możność zatrud
nienia dekor,atorów, Mogą i powinny 
mieć pierwszorzędne wystawf. 

Ob. II: - Proszę pana, dekorato
rzy są. Smutne, że mimo to właśnie 
wystawy mają nieestetyczny wyll.ląd. 
Sądzę jednak, że brak tu tylko żyw-
1zej inicjatywy od!!órnei, jakiettoś 
bodźca do podniesienia poziomu prac 
dekoratorskich. 

Wystawy lchórem): - Tak, tak, 
obywatele mają rację„. 

SCENA Jl 
Ulica Piotrkowska w kwietniu 

1951 r. 
Wystawa I: - Słyszałam, że wy

dział handlu i wydział kultury ogło
&iły konkurs wystaw i wnętrz skle
powych. 

Wystawa II: - Tak, }a tet to sa
mo słyszałam. Mój dekorator mówił, 
że bardzo się cieszy, . bo ma parę 
świetnych pomysłów. Wierzy, że 
weźmie pierwszą nagrodę. 

Wysfawa z przeciwka: - Niech 
nie będzie ·taki pewny. Wystarczy 
'pojrzeć na mnie, aby stwierdzić·, :!e 
mój dekorator ma większe szanse. 

Wystawa przy Pl. Wolności: -· 
- Hej, wy tarni Nie myślcie, że tyl
ko śródmieście bierze udział w kon• 
kursie. Któraś z wystaw na peryfe-

. riach zrobi nam kawał .1i zagarnie na -
i!rodę. 

Ze wszystkich stron słychać ~łosy 
zainteresowanych konkursem wy
staw. Mieszkańcy Łodzi śledzą z u· 
wagą i zadowoleniem pracę dekora
tcrów. 
. - Nareszcie pędziemy mieli w Lo· 
dzi ładne wystawyl 

SCENA III 
Wrzesień bieżąceg,o roku. 
Qb. I: - Slyszał pan może coś 0 

wyniltu ko)łkursu wys~aw sklepo
wych? 

Ob. II: - Nic, - a nic. Wiem tylko, 
:te były przygotowane piękne nal!ro
dy i premie pieniężne, a nawet i dy
plomy uznania. 

Wystawa I (smutnieT: - Tak, tak. 
Nagrody przygotowano. Komisje kia· 
syfikacyjne też chodziły. Mój deko
rat?r się cieszył, bo komisja, która 
mme o!llądała, mówiła wiele miłych 
rzeczy. . 

\Vystawa U: - No cóż, widocznie 
wydział. handlu i wydział kultury nie 
mogą s1.ę zdecydować, jaką na.lfrodę 
komu dać. A może zapomniano w 
ogóle o konkursie. 

. Wystawa. I: - Eeee, nie. Przec;;ież 
me wystawią wystaw do wiatru„. (z) 

Nowe agencje 
pocztowe 
w WOJ. łódzkim 

Coraz to nowe miejscowości na 
terenie wojewódiztwa łódzkiego o
trzymu}ą agencje pocrctowe które 
umożliwLa1ją sipołęczeństwu ' komy
stanie z· wszystk>kh usług poczty. 

Ptmed k:hl!ku dn1ami u:ruchomio
no następujące agencje: w Bo
chen:iiu gm. Dąbkowice iPOW. fowic
ki, Bogdanowie gm. Parrz:nkwice 
pow. piotrkowski i w Parznie gm. 
KluM także w pow. piotrkowskim. 
Umędy te są czynne c-0dzien

rrie w godzinach od 8 - 15 orarz w 
niedziele i św)ęta od godz. 9-11. 

I 
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T ransporł - to dalszy etap produkcii ! 

Przewozy jes'i nno-zimo 
muszą prz_ebiegać spr~wnie 

Osiqg'nięcia bolączki Łódzkiei 
i planowo 
DOKP 

N
a Widzewie, ścieżką obok to- powierzonych prac w obliczu po
rów kolejowych, !idzie Zdzi- ważnych \zadań jakle nas czekają. 
sław Zawiślak - ślusar.z ·X- * * 

służby wagono·.vej PKP. śmieje A zadania te są naprawdę wiel-
się unadowany na widok otwartych kie. Stale postęp1;tjący rozwój 
gościnnie drzwiczek samochodu. nasze] gospGdark1 przemysło-

- Mam wprawdzie nieduży ka- wej i rolnej, zwiększające się za
wałek drogi, ale samochodem bę- potrzebowanie na. artykuły co
dzie prędzej. Zyskam przez to zaw- dzienn,ego użytku sprawiają, iż ma
sze kilka· minut czasu, a to znaczy sa towarowa, przeznaczona do prze
bardzo wiele dla nas, lotnej bryga- wozu, zwiększa się z roku na rok. 
dy remontowej. Reperujemy bo.: W roku bieżącym jest ona o 18-20 
wiem wagony bez wyłączania ich proc. większa od zeszłorocznej. Jest 
z ruchu, na poczekaniu, ażeby ani rzeczą jasną, że i obowiązki jakie 
jedna minuta nie została zmarno- sytuacja tego rodzaju nakłada na 
wana. Chodzi tu naturalnie o dra- kolejnictwo są większe, tym wię
bne remonty, których doraźne za- ksze, że w okresie jesieni, obok 
łatwienie pozwoli na s7.ybsze przy- normalnych stale wzrastaj~icych za
gotowanie taboru kolejowego do dań przewozowych, rolnictwo od
przewozów jesienno - zimowych. daje do transportu produkty sezo-

Samochód iz.atr:zym,uje się przed nowe jale zboże, nasiona oleiste, 
stacją W·idzew. Zawiślak wysiada, buraki cukrowe" słoma lniana, ko
zabierając ze sobą niedużą paczkę nopiie itp. 
prostokątnych deszczułek. Na spra-wny przebieg przewozów 

- To do węglarki, - mówi. - jesienno-zimowych powf.l±ny wpływ 
Pracujemy dziś właśnie przy kilku ma szybkość obrotu wagonami, od
uszkodzonych wagonach przezna- powiednie ich wykorzystanie, spra
czonych do przewozu węgla. Za- wne przep1·owadzenie napraw oraz 
miast przetaczać je do warsztatów właściwe rozplP.nowanie transpor
w Janowie załatwiamy reperac;ję 1 tów. 
na miejscu. Każdy z nas, w miarę W DOKP Łódi poczyniono po
sil, stara się wywiązać należycie z ważne przygotowania, z których o-

Heine Medina· 

ma lekki przebie 
Min. Zdrowia prowa~zi energiczną walkę 

gromna większość została już za
kończona. Dotychczasowe wyniki 
kontroli wykazały, że mim.o to 
spotykamy się jeszcze ze zjawis
kami niewykorzystywania należy
cie na sortowniach wagonów, gdzie 
wobec niewłaściwego podejścia kie
rownictwa ekspedycji i samych 
pracowników używano większej i
lości- wagonów, niż to było potrze
ba. 
Poważne trudności stoją także 

J;Jrzed DOKP - Łódź jeśli idzie o 
planowy obrót wagonami. Zaryso
wały się one w miesiącach letnich. 
Np. w czerwcu obrót wagonów o
siągnął zaledwie 90,3 proc. plano
wanej, w lipcu 77,5 proc„ a w sier
pniu nawet 70,8 proc. 

Stan ten jest wynikiem nie tylko 
niedopatrzenia ze strony ' DOKP, ale 
także niefrasobliwego ustosunko
wania się do tych spraw klientów 
kolei. Zdarzało się bowiem dość 
często, że wagony były przetrzymy
wane na osiowym, co blokowało 
poważną ich ilość. Wynikające stąd 
przesto.Te dochodziły nawet do 30 
godzin, ponad dozwolony czas. 

Do tych najbardziej niesubordy
nowanych klientów należą: Centra
la Tekstylna w Łodzi, Huta Czę· 
stochowa, ZPB im. Stalina, gminne 
spółdzielnie Samopomocy Chłop
skiej i inne. Brak zrozumienia dla 
ważnosc1 szybkiego rozładowania 
wagonów ze strony kierownictwa 
tych instytucji spowodował, iz w 
czerwcu wzrost przetrzymania wa
gonów był o 62 proc. większy, niż 
w majL1, w lipcu o 71 proC"., w sier
pniu znś aż o 105 proc. 

rad zakładowych i organizacji 
podstawowych, do wszystkich za
kładów pracy korzystających z u
sług transportu kolejowego. 

Trzeba, ażeby uchwała Rządu z 
dnia 1 sierpnia br. stała się przed
miotem analizy i zainteresowania 
kierownictwa zakładów, ażeby 
1nall'.'ksistows'kie IPOdęcie transportiu, 
jako dalszego cyklu produkcji było 
do końca zrozumiane przez każdego 
pracownika na wszystkich zakła
dach. 
Należy podkreślić jeszcze raz, iż 

sprawne przeprowadzenie transpor
tów jesienno - zimowych ma o
gromne znaczenie dla naszej gos
podarki narodowej. Łódzka DOKP, 
ma za sobą w akcji przygotowania 
się do szczytów jesienno-zimowych 
duże osiągnięcia. Ukończono napra
wę torów, uruchomiono ponad 70 
proc. wagonów będących w remon
cie, zastosowano wiele usprawnień 
i urządzet'1 mechanicznych czynią
cych pracę szybszą i lżejszą, skróco
no czas przeznaczony na drobne re
monty, przeszkolono na specjalnych 
kursach dyspozytorów i dyżurnych 
ruchu, maszynistów parowozowych 
i personel konduktorski, odbyto 
narady na stacjach, na których 
poszczególni pracownicy podejmo
wali zobowiązania, zmierzające do 
dalszego u sprawnienia przewozów 
jesienno-zimowych itp. 

Chodzi teraz o to, aby wszyscy
każdy na swoim odcinku - prze-
shizegali 1PHnie ziarządzeń, aby 
wzmogli dyscyplinę pracy, gdyż 
tylko w ten sposób będziemy mogli 
wykonać ogromne zadanie, jakie 
stawia przed nami naród: szybko i 
sprawnie przewieżć obfite produ.kty 
naszej całorocznej pracy! (w) 

Filharmonia Łódzka 
Choroba Heine Medina, której na- miast zawiadomić lekarza i przenieś.: 

si1eni.e wysiępuje u nas w ostatnim dziecko do szpitala,. Leczenie i pn.e 
okresie, jest chorobą zakaźną. .Tak wóz każdei!o chorci(o ~st bezplalnv. 
każda choroba zakaźna, wyJnaga spe- Rodzice, którzy „ukrywaią" dzieci 
· 1 I b · chore w domu, bo1"ąc si<> oddać 1.·e do c1a nei a ;:c;jj zapo ie.()awczej, a wiec " 

przede wszvstkim ścisłego prze~lrze- szpitala, - "'°''FZ~llilfą. łffzvwdę d.~tf' 
ciom, gdyż tylko metody leczc'lia 

gania zasad hi~ieny. I togo nie wolno szpit<J.lneg;i dają dobre wyniki 
lekceważyć. Nic ma na tomiast żad- u: · l t Zd · . 11urus ers wo rowia po nari.-

P-0dobnie poprawy należy oczeki
wać od instytucji ładujących towar 
na wagony. I one bowiem dość 
często nie przestrzegały dotycb..- I 
czas obowiązujących norm ładun

-kowych. W -poszczególnych miesią
cach letnich załadunek wagonów 
Jr..ształtował się stale poniżej 100 
proc„ dopiero w sierpniu zanotowa

organizuje koncerty 

. dla świata pracy 
Państwowa Filharmo:.iia w Łodzi 

rozpoczęła nowy sezon koncertem, 
w którym wzięla udział orkiestra 
symfoniczna Filharmonii oraz piani
sta Władysław Kędra. Dyrygował 
Bohdan Wodiczko, 

no pewną poprawę. 

* 
nego sens~ •:padac .w przcsadc;, .prze· dach z najwybitniejszymi speci<!li-
prowadzac stę z Ul!Rsta na wies, od- stami z kraju i zagranicy podjęło ,., * 
bierać dzieci ze szkół i przedszkoli. I rnergiczną walkę z ·chorobą. Każdy w okresie zbliżających się prze-

Wszystkie zbiorowiska dzieci, jak I dzieil. przynos~ polep~Zef'.ie. sytuacji. wozów jesienno - zimowych 
żłobki, przedszkola, fizkoły itp otrzy- Poza tym nalezy pa~1ętac, ~e ~h~ro- nie wystarczy już tylko mo-
mały specj 11.lne instrukcje, które są ba Heine Medina. 1est z1;iw1s~H'ffi bilizac.ia na odcinku poszczególnych 
sciśle przestrzegane przez personel sezonowym powinna. z~k<?n~yc . sic; służb kolei. Trzeba, ażeby zaga
wychowawczy. We wszystkich ośrod- z pierw~zymi chłodami 1es1ennvm1. dnienie to dotarło do wszystkich 
kach skupiających dzieci przeprow~· ------------------------------....::.. __ __ 

<lzane są częste badania lekarskie Zamiast małego reportażu 
oraz kontrole sanitarne. 

Ponieważ odporność na zakażenie 
zależna jest także od stanu zdrowia 
dziecka, należy unikać nadmierneir~ 
przegrzania, zmęczenia czy wysiłku 
dziecka, należy również odłożyć za
biegi operacyjne, np. wycięcia mif!· 
dałków, a nawet szczepienia ochrrin· 
ne, Dla wzmocnienia organizmu do
lfrze jest dawać dzieciom drożdże, 
które zawierają obficie witaminę B. 

W Polsce · Heine Medina ma sto
sunkowo lekki przebieg. Zanotowano 
niewielki procent porażeń wśród 
chorych. 

Metodv leczenia, stosowane u nas. 
dają dobre rezultaty. Mol!ą one być 
jednak stosowane tylko w odpowied
nio wyposażonych szpitalach i dla·· 
tego Min. Zdrowia uruchamia oddzia
ły szpitalnę, specjalnie nastawionP. 
na leczenie Heine Medina. W razie 
zachoirowania należy więc natych-

w •-. . '' ~1n1e ••• 
Gdy opowiadałem znajomym oj tło, nie przerwały bynajmniej rozmo· 

bytności na jakiejś i'.11-prezi~, w_y, a głosy ściszyły o tyle tylko, abv 
izosta.łem zaskoczony zartobh- I Ole zagłuszać speakera. 

wym pytamem: Podczas wyświetlania dodatku do-
- A jak się z~chowy"".ała publicz- wiedziałem się więc, że 22 lipca ,t0 

ność? ~z-y tak 1ak ludzie, czy tak, panie brały udział w pochodzie i zu
jak w km1e. stałv sfilmowane. Za chwilę na pew 

Nie zrozumiałem dowcipu. Porn- no ujrzą siebie na ekranie (półgłośne 
dzono mi więc, abym się wybrał do wykrzykniki: o, zaraz, my idziemy! 
kina - wtedy może sens tego Po- nie, jeszcze nie; pewnie będzie w 
wiedzonka i dla mnie stanie się iasnv, następnej kronice, tej specjalneil), że 
Posłuchałem dobrej rady i przy ich znajomy to „gruba ryba" i ;:;<> 

najbliższej okazji poszedłem do kina właśnie mają się z nim spotkać w 
Kolejki przy kasie nie było - pół sprawie... Jednym słowem przez W 

Lodzi siedziało na pewno w parkach minut dowiedziałem sie wielu szcz" · 
- była za to przy bufecie, po aa· gółów z życia tych pari, chociaż roz. 
poje. Zerknąłem okiem na bufet i - paczliwie usiłowałem skupić uwa.~1; 
o, szczęście! '- nie dostrzegłem żad- na słowach komentatora kroniki . 
nych słodyczy, No, przynajmniej b;:· Cóż, panie były blisko, a ekran <la

Program zawierał po raz pierwszy 
wykonany w Polsce utwór kompozy
tora cze~kiego - Janaczka „Taras 
Bulba", rapsodię na fortepian i or
k!e~trę „ Rachmaninowa i „Symfonię 
w1e1ską Andrzeja Panufnika. 

W bieżącym sezonie Filharmonia 
Łódzka uczestniczyć będzie w koń
towym etapie Festiwalu Muzyki Pol
skiej, orge.nizując szereg koncertów. 
na których program złozą się m. in'. 
niez~ane jeszcze w Łodzi utwory 
wspołczesnych kompozytorów pol
skich. 

W okresie Miesiąca Pogłębienia 
Pr~yjaźni Polsko-Radzieckiej przewi
dziane są specjalne koncerty Filhar
monii, poświęcone twórc<:ości muzy
ków rosyjskich i radzieckich. 
, . Progra~y w,szys!k.ich iron.certćyv 

F!lharmon11 ŁodzlueJ przewidywać 
będą . w większym niż dotychczas 
&topmu dorobek muzyczny krajów 
demokracji ludowej. 

. Filharmonia Łódz!rn kontynuuje w 
bieżącym sezonie akcję zapoznawa
nia łódzkiego świata pracy z dorob
kiem twórczym najv.'Ybitniej$zych 
kompo_:r,ytorów, jak też ze stykm 
muzyki w poszcze,:1ólnych epokach. 

Przy pomocy„. powietrza 

Wystawa rolnicza w Poznaniu 
dzie spokój na widowni - pornyśl:i· leko. 
łem z ulgą, przypominając sobie de- W przerwie okazało się, że owp 
nerwuiący szelest odwijanych papier- panie znają pana, który usiadł kołn 
ków, towarzyszący zwykle oglądaniu mnie. Zaczęli się witać wylewnk 
zaimującelfo filmu. Swiatlo zgasło. Zaczął się film. „Mo 

harhJ:e sie stal 
"' 

w „Ełeldromecheniku" 

W czasie ogólnopolskich dożynek w Poznaniu zorganizowano wystawę rolniczą 
'-.;,. obraz~jącą pustęp technicz11y w rolnictwie. ' 

:;a zdjęciu - kombajn „SH" '"11rodJ1kcjl radzieckleJ. 
f~, - · fot. St. Wdowiński 

f · 

Spokojnie, bez pośpiechu poszulu- że teraz się .uspokoją" - pomyśla Wiadomo, że hartowanie stali od-
ł Iem z nadzie1'ą. b em swojel!o miejsca i z uczuciem za ywa się przy pomocy wody. Ale, 
dowolenia siadłem w krzes'le, czek"- Przez półtorej f.(odziny siedziałem, · k. , 

Q • k k h p Ja mowi przysłowie ,,potrzeba i·est 
jąc na rozpoczęcie filmu. Przede mna. 1a na mę ac . rzez półtorej g•Jdz1-
ulokowała się pani z dwiema dzicw- Q.Y zmuszony bylem słuchać nie za· matką wynalazku". Nowy snosób 
czynkami w wieku szkolnym (film wsze trafu vch, ale za to dość 1!ioś· hartowania stali powstał w .spól
dozwolony dla młodzieży). nych uwag krytycznych i komenta- dzielni „Elektromechanik", gdzie 

_ żlef _ myślę sobie. Gdy tvl·],n rzy w rodzaju fale ona ładna! co, nie b 1 ł 
f
'l • podoba ci się? - to 0 aktorce), ob- .„za rai: o wody w studni. 
1 m się zacznie, zaczną i one„. krę- S 'łd . . jaśnie11, (acha, on dlatef.(o tak powie - po zielnia „Elektrornech0nik" 
~~~ się, a n~~z~~~ć~ ~~ f~~t:.i:z~o PJ~ dział, bo myślał, że„.) i tak dalej pi·od;ikuje krajarki konfekcyjne o-

powl.edz1'ał, a dlacze::o tak s1'ę 11· i tak dalej ... Pierwsza pani - trze- ra.,. noz·e d « ' · k · :-: · · · d „ o ruznego roc,zaJU ·ra:ia-
śmiechna_ł? No, t1·udno. dz1«•ci' c „„.•,~ cieJ pam, ruga pani - pierwsz<:i l H ~ -~' ·· pani t · • · t re c artowanie stali J'est więc J)Od-
lubią przeszkadzać dorosłym, od te . • rzccia pam - emu panu, co t . sledział obok mnie i rżał w wesel- stawową czynnością przy proau.k-
J!o os ateczme są dziećmi. Gdv iu.i szych momentach filmu, i·ak mlude będą starsze, o, takie, jak te trzy pa- b N cji. · k źre ię. Iie pomol!ły moje bła"alne 
me, tóre siedzą poza mną i rozm?· spojrzenia, odwracanie głowy ,:: ich Brak wody groził zanamowaniem 
wiają ze sobą. to wyleczą sie z te<in p d k · · W' ' ~· stronę, westchnienia, chrząkama. ro u CJ!. owczas kierownik te-

Zaczęła się kronika ŁyJ!odnio.,I. , wreszcie sykania. chniczny ob. Kozłowski on1·acował 
Dziewczynki siedzb.ły, 1"ak trusi" W dl 1 · ł · " 
Wl 

ysze em z un~ 0~2°? <?miony. nowy sposób hartowania stali prz" 
trótce zapomniałem o ich obce· Ale teraz przyna1mme1 JUŻ roz.u · . - , 

ności. Niestety, nie mogłem zapom miem, co to znaczy _ zachowywać pomocy powie.trza. Sposób okazał 

worowadza się 

\b) 
nieć o obecności owvch tr~ch pań sie „iak w kinie"J / I się dobry i obecnie 
za moimi plecami, Gdy zJ!asło świa- Gai. go do użytku. 

• 
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W piqtym dniu Spartakiady I Dobrze boksuiq 
" i dobrze pracuiq pierwsza dziesiątka finalis O W Turniej bokserski I Spartak lady zbll-

ża się powoli ku ko11cowi. znamy już 
dziesięciu finalistów, którzy skrzyżują 
rękawice w walce o zaszczytny tytuł 

przyznano zwycięstwo nad Kochem m;s1rzn Pol~ki. ' przeszła zwycięsko ogniową próbę. 
Udany rewanż Nowary. Ciężki turniei 
zbliża się ku końcowi dyskwalifikację w Iii starciu z Izy 

dorczykiem Sp. 

Turniej bokserski Spartakiady 
zbliża się ku końcowi. Jeszcze dwa 
dni walk i dowiemy się, którzy pię
ściarze zdobyli ~aszczytne tytuły mi 
strzów Polski. 

puje dopiero po dwu porażkach) sta 
wia zawodnikom bardzo wysokie 
wymagania. Tutaj trzeba mieć nie
prawdopodobną kondycję, hart du
cha, silną wolę zwycięstwa, bo sa~ 
ma umiejętność boksowania nie wy 
starczy, żeby przejść zwyciesko 
przez tak ogniową próbę. Toteż w 
gorączce walki może się zdarzyć -
choć nie powinno - że nerwy nie 
zawsze dopiszą, że tempetament po 
niesie zawodnika. 

Do niezwykle zaciętych należała 
walka Kudłacika Kol. z Pankem 
CWKS, w wyniku której Panke zo
stał wyeliminowany. W l. półśred
niej Wytyk Kol. pokonał na punkty 
z każdym dniem słabszego Kempi:. 
W półśredniej Chodorowskiemu Gw. 

Zdarzyło się to wczoraj Kruży w 
Piąty dzień momencie, gdy sędzia ringowy u

(wczorajszy) dzielił mu drugiego napomnienia za 
turnieju nieczysty boks. Ambitny Kruża od-

Na razie turniej wyłonił pierwszą 
dziesiątkę finalistów; wiemy rów
nież, kto zajął czwarte miejsce. Dal 
sze walki mają z.a zadanie wyłonie 
nie drugiej dziesiątki finalistów i 
zdobywców brązowych medali. Spot 
kania te odbędą się dzisiaj o godz. 
17-ej. 

Największą ilość 
odznak SPO 
zdobyła Stal 

Wydział Kultury Fizycznej CRZZ 
dokonał- podsumowani-O przebiegu 
akcji współzawodnictwa .w zdoby
waniu SPO za okres od początku 
br. do dnia 15 sierpnia br, 

przyniósł czuł to tak dotkliwie, że zrezygno-
>zereg cieka I wał z dalszej walki i opuścił ring 
wych spot- przed czasem. Ale po chwili, gdy 
kań: chociaż już nieco ochłonął, zrozumiał jak 
odbiegały o-, źle postąpił, i, mocno wzruszony, 
ne pozio- przyznał się do winy, przyrzekając, 
mem od PO- że więcej tego nie uczyni. I właśnie 
przednkh to samokrytyczne przyznanie się 
walk. Nic Kruży do winy dowiodło, że nie jest 

dziwnego. turniej rozgrywany po- mu obcy duch prawdziwie sportowy 
dobnym systemem (eliminacja nastę i musiało się spotkać z aprobatą. 

Pierwsze m tCJsce i proporzec 
prz~chodni CRZZ zdobyło Zrzesze
nie Sportowe Stal, które na plano
wane 10 tys. odznak w rb. ~dobyła 
do dn. 15 sierpnia br. - 7.071 od
znak, t.j. wykonała 78 proc. planu. 

30 tysięcy widzów 
oglądało już ~alki 
na stadionie Włókniarza 

Jak wielką popularnością cieszy się w 
Lodzi Spartakiada, świadczą najlepiej 
cyfry. W dotychczasowych zawodach 
pięścia1-skich, które trwają w Lodzt na 
~tadionic hoi,ejowym Włókniarza od po 
mcdziatku. io. 9. rb., uczestniczyło oko
ło ~o tysięcy widzów. w tym około 7 
ty;;i<;cy w walkach przedpołudniowych 
zaś okolo 23 tysiące w walkach popo
łudniowrch. Jak do tej pory, rekordowa 
liczb• widzów przypada na poniedziałek 
po poludniu. Wtedy na trybunach zja
wiło się około 9 tysięcy widzów. 

J< to przygląda się walkom pięściar
skim? Największą grupę wśród widzów 
stanowi bezwzględnie młodzież szkolna. 
Nastcpnie robotnicy fabryk łódzkich, a 
wrc:;z<·le wojsko. Ta ostatnia grupa wi
dz•;w szczegolnie gorąco dopinguje pię-
1$clarzy CWKS-u, reprP.zentantów WoJ-
ka Polskiego. 

Skok w 
wygrała 

dal. 
llwicka 

Z r7lerech fi.nałów lekkoatletycznych 
rozo:!ra11: eh w piątek po połurłniu naj
lepiej "ypadl bieg kobiet na 500 m., w 
kt1'1r. 111 zwyciężyła Piwowarówna w cza
eie l :19,6. Wynik ten je,t piernszym 
Clfir.idn) m rekonlcrn Polski w te.i kon
kurrnt',ii. 

li" icka zdohyla drugi tytuJ mi,-trzow
~ki "i;;n "ając finał skoku w dal wyni
ldem 3t5. 

\\ finale •lrn:S.u wzwyż mężcz' r.n za
bh ie d"órh La" oduików przekroczyło 
W\'S, 130. Zwyciężył pewnie Cecuła -
JB.j przed Spych;ili;kim 180. 

Oświadczenie Kruży publiczno.§!'! na 
grodziła oklaskami. 

Na drugim miejscu majduje się 

ZS Górnik, które wykonało 77 proc. 
plrmu, zdobyu:-0jqc 6.195 odznak z 8 

Do ciekawszych walk dnia wez.o- tys. planowanych na rok bieżący. 
rajszego należało ponowne spotka- Dlilsze miejsca zajęły zrzeszenia: 
nie Wojciechowskiego z Nowarą, III - Włókniarz, IV - Unia, V -
Justki z Faską, Kudłacika z Pań- Kolejarz, VI - Budowlani, VII -
kem i wreszcie Cebulaka z Damp- Ogniwo, Vlll - Spójnia. 
cem. Walki były tak wyrównane, W dniu =amknięcia Spartakiady w 
że sędziowie mieli trudne zadanie. niedzielę 16 bm. w przerwie finało-
Ale niektóre orzeczenia różniły się u·ego meczu o Puchar Polski odbę-
aż kilkoma punktami! To ma swoją dzie się uroczyste wręczenie pro-
wymowę i z tego należało by wycią pore<i przechodniego CRZZ przed-
gnąć odpowiednie wnioski na przy 
szłość. stawicielom ZS Suil oraz: dyplomu 

za II miej.<ce przedswidcielom ZS 
W muszej Justka CWKS pokonał Górnik. Dyplomy orrzym<1ją rórv-

Faskę St., w koguciej Stefaniuk Gw. nież po dim przodujące koła spor-
.wygrał z Frydrychem St„ w piórko- I towe k<1żdego zrzesze11 ia. wej Kruża CWKS przegrał przez .._ ______________ _ 

Zawodniczki Kolejarza 

sprawiły pływacką niespodziankę 
Gorzkowski uległ Petrusewiczowi na 1 OO m st. klas. 

Finały konkurencji pływackich, któ
rych eliminacje przeprnwa<lzo.no przed 
południem, przynio~y niespod~ianki. 

Należy ilo 111ich zdecy
dowane zwycię.stwo ~o-

~ biecej sztafety Koleja-
~-~ rza 11a dystansie 4xl00 

{ m st. klas, ZawoJnicz
ki Kolejarza doskonale 
popły-uęly i z<l<jaly 
wypr21edzić Gwanlię i 
Ogniwo. 

Drug!J niespodł..ian
ką były ołab~ze wyniki 
na 100 m st. klas. męż

czyzn oraz zwycięstwo w tej kcmkuren
cji Petrusewicza (Stal) itrzed Gorz
kowskim (Wlókniar2) Szoltyskiem 

konkurencji Gremlo,~ski 

nik 20 :22,9. 
osiągn'ił wy-

Należy podkreślić fakt, że czterech 
pozostałych, poza Gremlowskim zawod
ników u.i.yskało czas poniżej 22 min. 

Wyniki finalów: 
100 m. at. klas. mężczyzn: 

l) Petrusewicz (St.) 1 :18,0, 2) Gor~

kowskt (Wł.) 1 :19,5, 3) SzoltysPk 
(CWKS) - 1 :19,7, 4) Krauze (St.) -
1 :19,9, 5) Nikodemski (CWKS) - 1 :20,0, 
6) Wimiews:ci (Spójnia) 1 :22,4„ 

Z Helsinek przyjechał 
przew. Kom. Organizacyjnego 

XV Igrzysk Olimpijskich 

Bud., a w lekko-średniej Woitlrn- Znamy ich z ringu 
wiak St. pokonał Kraska Gw. od strony czysto 

sportowej. Alf' zycie 
W wadze średniej pewne zastrze- ich to nie tylko 

żenie nasuwa zwycięstwo przyzna- sport. ·Poczesne miejsce 
C b 1 k · CWKS d D zajmuje w nim także 

ne e u a OWI na amp- praca społeczna i zawo-
cem Un. W wadze półciężkiej wal- dowa. 
czyli ponownie Nowara St. - Woj- Maly MURAWSKI z 
Ciechowski Un., gdyż oba3· mieli po BudawlanyC'h np. jest 

L='..Jlil!!~=:=..f cenionym na gruncie 
jednej porażce. Tym razem Wojcie szczecii1skim aktywistą 
chowski nie zdołał powtórzyć swego ZMP-owskim. Już dwa razy został wy

rózmony przez Zarząd Wojewódzki. W 
sukcesu z pierwszego dnia i prze- swyn:i zakładzie pracy należy do spor· 
grał wyraźnie. toweJ !;!'cupy produkcyjnej, która po-

w wadze ciężkiej Paterok Gór. P;zez. dobre wyniki w sporcie osiąga 
rowme dobre rezultaty w .produkcji. 

wygrał z Kosturkiewiczem St. Wal- '!Kogut" WOZNIAK (CWKS) służy obp 
ka zakończyła się przed czasem, cme w wojsku, gdzie znają go jako do· 
gdyż Kosturkiewicz rozbił kciuk i brego recytatora. Nie ma w:ęc akademii 

czy ur?czystości okolicznos~iowcj, by na 
musiał zrezygnowac z dalszego O:DO- mej me występował Wożn<ak z recyta-
ru. c)ami. Jest również aktyw'. q ZMP. 

Na liście finalistów turnieju bok- Reprezentant Stali - BAZARNIK -
ki k . d l •1. · · to „szyszka" nielada w swym zakładzie 

sers ego Sparta ia Y zna ez l SIEl 1a pracy. Cieszy się on mianowicie op!nh1 
ko pierwsi; jednego z najlepszych hartowników w 

Murawski Bud„ Wożniak CWKS. hucie „Batory" w Chorzowie. Sporto-
G K wiec bardzo wszechstronny. Musi być 

Bazarnik St .• Antkiewicz w., O- dobrym piłkarzem, skoro pierwszoligowa 
muda Gw., Debisz CWKS, Musiał Unia pragnęła go widzieć w swym skła-
CWKS, Kolczyński Gw., Grzelak dzie. 
CWKS i Gos.ci· an· ski· CWKS. -:-- To bardzo ciężki turniej - stwier

dził ANTKIEWICZ z Gwardii. - ;Ta oso
Dziesiątka ta czeka na przeciwni- biście miałem najpoważniejszą przepra· 

ków z którymi zmierzy się w nie- wę z Suszką. Ni~ . odpowiada mi jako~ 
. • . . . . tego pokrOJU plęsc1arz. Wolę zawodnika 

dzielę. OdpoWJ.edz na pytanie, z kim walczacego stylowo. Takim był np. Ro-
będą walczyli, dadzą nam wyniki I dak. ~ ~im też bokso~ałem na.ichętnlej . 
dzisieJ'szych spotkań w których „Dziecko Warszawy - KOMUDA z 

. . • Gwardii stoczył juz ponad 200 spotkań . 
zmierzą się: Za najcenniejsze zwycięstwo uważa wy 
Niedźwiedzki Kol. Justka grana walkę z mistrzem Europy Petri-

CWKS Greń Bud-- Stefaniuk Gw. ną (CSR) w roku 1947. A .w ż:.cci.u _PrY-
'-. _ ' watnym? - Jest k1erown1k1em sw1et!l-

I 
Soczewmsk1 Kol. - Izydorczyk Sp., cy przy Okręgowym zarządzie Kin w 
Suszka St. - Kudłacik Kol., ściga- Warszawie. 
la Wł. - Wytyk Kol., Nagajski W. D.EBisz. (CWKS) to najwszcchstron

. · G Ł ki U nle.iszy pięściarz woiskowych. Wyprał 

I
- Ch~doro"Ysk1 w., ę~?W~ n. naw~t wyścig kolarski z takimi szosow
- W0Jtkow1ak St., Krupmsk1 St. - cami jak Bukowski i Kulawik. 
Cebulak CWKS, Szymura Gw., - Jego kolega klubowy - MUSIAŁ, to· 

I · St • J k"ł Wł p te karz z zawodu - przoduje w innej zno-
Nowar'.:' • 1 as o a • - a - wu dziedzinie. w swojej jednostce, a 
rok Gor. także w całym CWKS-ie, jest najlep-
Początek walk o "Odz. 17. ~zym strzelcem. :rrener CPndrowski okre 

"' sla go Jako wzor dobrego żołnierza, a 
----------------- także jako najbardziej zdyscyplinowane

go spośród pięściarzy. 

Robotnicy słuchaią 
sprawozdań ze Spartakiady 

dyskutują w fabrykach 
1„. zdobywają SPO 

Spartakiada zdobyła Lódż! Kilkaset ty
sięcy mieszkańców miasta, interesuje s!<: 
przebiegiem walk bokserskich na stad10 
nie Włókniarza, dyskutuje nad walorami 
młodych sportowców, wertuje sprawo
zdania dziennikarskie, czeka na wiado
moś.ci z Wat.·szawy, cieszy się zawodami 
kolarskimi, z dumą mówi o rozwoju 
sportu, o jego masowości. o nowym, 
zdrowym pokoleniu, zdobywającym suk
acsy nie tylko na polu współzawodni
ctwa sportowego, ale i w pracy zawo
dowej. 

Spartakiada zdobyła robotników łódz
kich fabryk. W Zakładach im. Marchlew 
skiego wszyscy słuchają komunikatów ze 
Spartakiady. Głos spikera z radiowęzła 
zakładowego dociera do wszystkich war
sztatów. Słuchają w dyrekcji, słuchają w 
radzie zakładowej, w elektrowni I wszy
stkich działach produkcji. 

Słucha.ią i mówią o tym, że po uru
chomieniu wszystkich sekc.li w kole 
sportowym tncba będzie solidnie wziąć 
się do roboty i podnieść poziom wycho
wania fizycznego pracowników zakła
dów. Tak, trzeba w s1.yokim tempie za
okrąglić liczbę zdobytych odznak SPO 
do.„ 1500! Na razie zdobyto 750 odznak. 

Siatkarki polskie 
odleciały do Paryża 

Blisko 20 lat KOLCZYŃSKI „tańczy" 
już "'. linach ringu. Nie my$li jednak o 
ust'l;p1emu, tak dłu!(o przyna.imnie.i do
póki walczyć będzie Szymura. Między 
obu reprezentantami „starej gwardii" to
czy się bowiem ciche „współzawodni
ctwo" w tym, kto dłużej jeszcze wytrzy
ma z młodymi. 

GRZELAK z CWKS-u Jest właśni(' JP.d 
nym z tych młodych. Tkacz z zawodu. 
w wojsku zmieni! „branżę" i stal slę 
kwalifikowanym elektromonterem. Po 
ukończeniu służby, ma zamiar pracować 
w tym właśnie zawodzie. 

«i;;OSCIAillSKI (CWKS) jest nasza n"• 
dzieją w wadze ci<:żkiej. Nadzw.vczaj pil
ny J \Vyll•Jn;r 1ucr..nau1k --Jc.hO\V)'ct„ 
warsztatów samochodowych. Mimo potęt 
nej budow~· - najspokojniejszy i nal· 
cichszy zdaniem trenera Cendrowski"l!Cl, 
człowiek pod słońcem l naJposłu~zmeJ· 
szy uczeń na sali trenin11owej. T"l wla· 
śnie pilności zawdzięcza swe sukces:v. W 
dot:vchczasoweJ karierze stoczył ~a walk: 
tylko dwie przegrał przez nokaut Cn~ 
„pierwszym kroku" i z Finl'm Koskil a 
więcej niż połowę W:V!,'ral przez nokant 
lub przez poddanie się prz..,ciwn tka . 

Posypały się brflmki 
na meczu szczypiorniaka 

W ramach imprez oqrn11izow~11)ch z 
okazji Spartakiady 01lhył •ie mer·z w 

szczypiorniaka między rt'prezc>ntacją 

szkół o;i;1ilnohztakąr) rh a nosz-„m. 
Po Ż)" ej i >tojąccj 11a wyoob.im rozin-
1nie grze Z\\ yciężyli LW:t11io'' iP. ~z kół 
ogóln. " ,tomnku 11 :li (I.::~). Ola zw;-

W ubiegły czwartek odleciała z c.ięzców hramki zrlohyli: ni1jlcp;zy 11a 
Warszawy do Paryża kobieca re- boisku 1{71·r.zko1,~>ki 4, Kuligol\';ki i, 
PrezentacJ'a siatkówki. Ekipa polskł 

Slnhn W) padł finał rzutu t~yskiem 
mr~c7.yzn, w którym ZW) ciężył Lomow
eki 11)nikiem 43,92. 

(CWKS). 
100 m 

Karasek, Żm.ijew ,'.;:i i Konka po 1. 
st. mnt. kobiet zdecydowanie Na zaproszenie Polskiego Komi- startować będzie w Paryżu w mis- Reprezcntarja •zkiił ol!;ólnok,ztałrą-

k ·t t trzostwach Europy, broniąc tytułu 

TEATJlłł" 
wygrała Dohranowska (Ogniwo). Dobrze tetu Olimpijskiego i om1 e u orga- wicemistrza. C) rh oparta b)la 11a zawmlnikarh U 

popłynęła w ~j konkurencji Dąhe:S: nizacyjnego Spartakiady przybył z W skład ekipy wchodzą następu- P.G i L. i wi~tąpila w t~m ;amym ;kla
(Gwardia) zajmując trzecie miejsce. Helsinek do Warszawy przewodni- :iące zawodniczki: Englisz, Felchne- dziel, w jakim grała na Ceutrnl11ycb 

Nowy - „POEMAT PEDAGOGICZNY" 
- godz. 19. 1500 m st. dow. przeprowadzono w c:izący Komhteńu Organizacyjnego rowska, Hajec, Kubiak, Kurtz, Po- Mistrzostwach Pohki w J'łocku, iirlzie 

trzech seriach przy czym o lokacie de- XV Igrzy:sk Olimpijskich Eric gorzelska, Szc7.awińska, Tomaszew- zajęła •ln1gic micj>c~ za W ar 1a11 ą-Im. Stefana Jaracza - „swu.:CZNIK", 
- godz. 19. 

Powszechny - „JACHT PARADISE" 
godz. 19.15. 

cydował osią~nięty czas. Zwycięzca tej Frenckell. ska, Welsyng i Wojewódzka. Mia;:to. (C:zfr.) 
;:~;;;:=:=:::::===::::===:r::===.:::;===::::===::::===::::==::::::==::::===::::===:r::==:::::::===::::===:::::==::::::=::::::::===:::.:===::::===::::===::;:==:::;:::===::1:~;:;::= 

· l\luzyczny - „CZAROASZKA" - go1~. 
19.1:\ 
Letni - „MĄZ I ZpNA" - ~odz. 20. 
Arle!un „JAK DWA MICHAŁY 

CZAS ZATRZYMAŁY" - godz. 17. 
CYRI~ nr 2 (Plac Nlepotlległoścl) -

godz. 19.15. 

HINA 
BA,JI;;I\ - Dwa ognie - 18, 20. 
BALTYK - Kulisy ringu - 16.30, 18.30, 

20.30. 
GDYNIA - Program naukowo-oświatowy 

17. Jr.. 19, 20, 21. Prog-ram dla naj
młodszych: 11, 12, 15, 16. 

!IILODA GWARDIA Czarci źleb -
- 16. 18, 20. 

~IUZA ·- Górą dt.iewc7.ęta - 18. 20. 
POl,CNIA - Baryleczka - 16.30 , 16.30, 

20 30. 
PR~.tmWIOSNIE - Ztote jezioco - 18, 

20. 
RElt:ORll - Upadek Berlina I seria 

lB, 20. 
ROBOTNIK - Ptomie.nie - 18, 20. 
ROMA - Bitwa o szyny - 18, 20. 

Fantastyczna 
powieść rysunkowa 

SO.JVSZ - Ostatni etap - 19. W Warszawie , w mieszkaniu młodego 
STYLOWY - Rodzina Sonnenbrucków - i.lłczonego, Marka Wichury, odbywa się 

's. 20. I narada, Oprócz Marlrn biorą w niej 
SWIT - Rac1.ek się spóźnia - 18, ?O. ~ unzial: czeski geolog Zden~k Helis oraz 
'l'.~'l'TIY - śpiewa!< nieznany - !G, 18, ~o 1 bu!gar<kl lotnil< .Jordan Todorow. Pod
WI:iLA - Rzym miasto otwarte - lli , 20. l nieceni, na,.chyleui Im sobie, radzą pól
Wf,OKNIARZ - Scott na Antarktydzie głosem, gestykulując żywo: 

16 .30. 18.30, 20.30 • - D1iwię się i dziwię - mówi Jordan 
WOLNO!\C - Aktorka - 16. !B. 20. I- że to my mamy lecieć na księżyc. 
ZACHl~TA - Strój galowy - 18, 20. 

SE.LENE 384.000 .Fantastyczna. 
powieść rysunkowa 

- A ja się dziwię, że ty się dziwisz 
- od11owiada Zdenek. - Kto ma zary-
zykować takl spacerek, jeśli nie my, 
którzy~my zawarli niemnie.l ryzykowne 
braterstwo broni, piorąc hltleriiif.''ców? 
Czy to dziwne, że chcemy też ledreć ra
zem z Sergiuszem, kiedyśmy razem szli 
na Berlin? 

- Nie to miałem na myśli - tłumaczy 
Jordan. 

- Jest tyle narodów na świecie, czyż- - Wiclzis.,,, .Jordanie, ludzie hJ Jihv 
b.V one nie potrafiły? Tyle obsnwato- dawno wypu,t·ili exp1e•s na księżyc , 
riów, tylu lrnnslrui<torów. i:;zemu wla· i:uyby nie paliwo. Każde było z~ ci•ż
śnie my: l!Olsl<i spec .od księżyca. rOS:-(j- kie. nawet motor atomowy wa7.~•lby ze 
s~l .od .raa1et, c.zes_k1 od buclow:v c1a! ~ ton i to w jrdna stron~. A co z po· 
meb1esk1ch , no 1 Ja, zwykły bulgarsl<1 wroter.T? Dopi~ro gcly naci J\Iornm K:ts• 
szofer powietrzny. Wytłumacz mi to, I pijslcim naroclzilo się w ciszy laborato· 
Marku„. rium tajemnicze „caspium", prapra· 

\'\rnuczka uranu ... 
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